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Wybrykami i burdami akademickimi 
nie zrealizuje się wielkości Polski

Oświadczenie prem . Składkowskiego w  sprawie zajść na uczelniach
Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. b.) 

W  związku z ostatniemi wydarzenia* 
mi na terenie szkół akademickich Pol. 
ska Agencja Telegraficzna otrzymała 
od Pana Prezesa Rady Ministrów na* 
Stępujące oświadczenie:

Wolność, która wyładowuje się w 
ekscesach i  wzniecaniu niepokoju, bez* 
względnie staje się anarchią. Obowiąz* 
Idem każdego sumienniego rządu jest 
tępienie anarchii. Anarchię musi potę* 
pić każdy rozsądny i uczciwy obywa* 
tel, ponieważ wie dobrze, że anarchia 
osłabia państwo.

Czy Polak, mający świadomość na*

Wielki plan inwestycyjny rządu
przewiduje inwestycje na sumę kilkuset milionów zł.

Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Czteroletni plan inwestycyjny został 
opracowany przez rząd w najdrobniej* 
szych szczegółach. Plan ten zostanie 
przedłożony Izbom ustawodawczym 
na nadchodzącej sesji zwyczajnej bu- 
dżetowej. Plan ten przewiduje na rok 
przyszły wykonanie inwestycyj budże* 
towych na sumę 300-tu kilkudziesięciu 
milionów, zwracając główną uwagę na 
problemy komunikacyjne, melioracyj­
ne oraz zabudowę miast.

Korzystną inowację w  stosunku do 
dotychczasowego stanu rzeczy stanowi 
przesunięcie terminu rozpoczynania 
robót o 3 miesiące z 1 kwietnia na 1 
stycznia, oraz postanowienie o moż­
ności zadatkowywania zamówień po 
wypłaceniu w całości przyznanych kre 
dytów. W  dziedzinie budownictwa 
rząd zamierza wycofywać się stopnio­
w o z dotychczasowej swej roli jako je* 
dynego dostawcy kredytów budowla­
nych, a to ze względu na to. że wśród 
potrzeb inwestycyjnych postawiono 
obecnie na pierwszym planie zagadnie

Konferencja w Min. Skarbu
Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. b.) 

Jak się dowiadujemy, zgodnie z zapo* 
wiedzią z września br., została zwołana 
na dzień 7 listopada br. konferencja u 
Ministra Skarbu Kwiatkowskiego w 
sprawach kredytu długoterminowego. 
Konferencja ta wywołała duże zainte­
resowanie w sferach gospodarczych.

rodową i  pragnący dla swego narodu 
wielkości, może chcieć osłabienia poi* 
skiego państwa?

Czy można wielkość polski realizo* 
wać w wybrykach i burdach akade­
mickich?

Dzisiejsza epoka stawia tak wielkie 
zadania umysłom i charakterom poi- 
skim, że tylko człowiek o  bardzo ma* 
łym duchu i małym, pożałowania go* 
dnym sercu, może szukać wyżycia się 
w uniwersyteckiej burdzie.

Zdając sobie dobrze sprawę ze swych 
obowiązków i pragnąc dla młodzieży 
polskiej naprawdę wysokiego pozio*

nia inne, ważniejsze ze względu na o- 
bronność kraju, oraz poprawę ogólnej 
struktury gospodarczo-społecznej. Spo 
dzłewane jest znaczne ożywienie ini­
cjatywy prywatnej. Dla jej poparcia 
mają służyć ulgi podatkowe, przyzna­

Znowu pogłoski o zmianie 
w rządzie

Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. b.) i mywane są gorliwie przez niektóre u* 
Pogłoski o zmianie w rządzie podtrzy* 1 grupowania polityczne, które przez to

Projekt przywracający emerytom ich prawa
Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. b.) 

Sprawa emerytur państwowych stano­
wi przedmiot troski władz i jest tema­
tem licznych narad. Opracowywanie 
projektu odpowiedniego jest na ukoń­
czeniu. Po przyjęciu przez Radę Mi’ 
nistrów projekt prawdopodobnie zo­
stanie wydany w formie dekretu. O- 
bejmuje on uposażenia i prawa eme­
rytalne wszystkich funkcjonariuszów 
państwowych, zatrudnionych w służ­
bie cywilnej, nie wyłączając ministrów. 
Emerytury wojskowe będą unormo* 
wane oddzielnie.

Według nowego projektu emerytura
( będzie przysługiwać wszystkim funk*

cjonariuszom państwowym po 15 la­

mu wewnętrznego życia i wysokiego 
poziomu ideałów, jestem zdecydowany 
kategorycznie przeciwstawiać się tym 
wszystkim, którzy chcieliby poziom 
ambicyj akademickich obniżyć do 
burd.

BEDE PRZECIW DZIAŁAŁ TYM, 
KTÓRZY BURDY W ZNIECAJĄ 
I  TYM, KTÓRZY JE INSPIRUJĄ, 
KTÓRZY UPRAW IAJĄ NIEGO* 
D N Ą  SPEKULACJĘ N A  ZAPAL. 
NEJ DUSZY MŁODZIEŻY.

( - )  SŁAWOJ SKŁADKOWSKI 
Preze3 Rady Ministrów

wane inwestycjom w przemyśle, roi* 
nictwie oraz budownictwie mieszkanio 
wym. polegające na potrąceniu kwot 
wydanych na inwestycje z ogólnej su­
my dochodu, podlegającego opodatko 
waniu.

tach służby w wysokości około 30 prc. 
podstawowego uposażenia, w miarę 
dalszego pełnienia służby uposażenie 
emerytalne będzie wzrastać, osiągając 
90 prc. uposażenia po 35 latach służby. 
Emerytura w żadnym wypadku nie 
może być wyższa jak 1.000 zł. mie­
sięcznie.

Wielce doniosłe są przepisy nowej 
ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym, 
jeśli chodzi o istniejących emerytów.

NOW Y PROJEKT PRZYWRACA 
IM  NIEMAL W  ZUPEŁNOŚCI 
PRAW A, JAKIE POSIADALI 
PRZED DEKRETEM Z LISTOPA­
D A  1935 R. I O BCIN A  POBORY 
Z TEGO OJSRSSH NAJW YŻEJ DO,

dają do zrozumienia niedwuznacznie, 
że zmiany na pewnych fotelach mini* 
sterialnych byłyby przez te sfery bar* 
dzo mile widziane.

Według enuncjacyj tych kół, za nie* 
wzruszalne pozycje w obecnym rządzie 
uchodzą stanowiska Ministrów Becka, 
Romana, Kalińskiego i Grabowskiego. 
Jest rzeczą ciekawą, że nie przewiduje 
zmiany na stanowisku Wicepremiera a 
natomiast z całą stanowczością twierdzi 
się, że nastąpi zmiana na stanowisku 
Ministra Skarbu.

Donosiliśmy już niejednokrotnie, że 
od dłuższego czasu krąży w tutejszym 
świecie politycznym pogłoska o mają* 
cym nastąpić bliskim ustąpieniu p. Pre­
miera gen. Składkowskiego z powodu 
złego stanu zdrowia. Pogłoski te pod* 
trzymywane są nadał, a nawet ostatnio 
zaczęto wymieniać ewentualnych nastę­
pców gen. Składkowskiego. Wśród wy* 
mienianych kandydatów w pierwszym 
rzędzie figurują gen. Kasprzycki, obec* 
ny Minister Spraw Wojskowych, płk. 
Ulrych, obecny Minister Komunikacji i 
wreszcie gen. Sosnkowski.

fiudiensje u P. PrezydcmSa
Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. b.) 

P. Prezydent R. P. przyjął w dniu dzi* 
siejszym mjr. Quiriniego i kpt. Librec* 
kiego z wojskowego biura historyczne* 
go, którzy wręczyli p. Prezydentowi w 
darze album Legionów polskich. Z kolei 
p. Prezydent przyjął delegację naczel­
nej organizacji inżynierów R. P. z pre* 
zesem Wicemin. Komunikacji Bobkow 
skim na czele. Delegacja przedstawiła 
p. Prezydentowi projekty naczelnej or­
ganizacji inżynierów R, P., dotyczące 
ustawy o organizacji stanu inżynierskie 
go oraz świata technicznego w Polsce. 
Delegacja zapoznała P. Prezydenta 
szczegółowo z tymi projektami.

10 prc. TYLKO W  TYCH W YPAD­
KACH, JEŚLI EMERYTURA PRZE* 
KRACZA 100 Zl. MIESIĘCZNIE.

Całkowicie traci moc obowiązującą 
przepis o pozbawianiu prawa do stałej 
ilości lat służby przez obliczanie czasu 
służby w państwach zaborczych 75 
prc.

Jak wiadomo, przepis ten, dziś obo* 
wiązujący, powszechnie uznany został 
przez emerytów jako w najwyższym 
stopniu krzywdzący. Nowy projekt 
ustawy ma przywrócić pobory skła­
dek emerytalnych, jak to było przed 
r. 1934. Wysokość składek ustali Rada 
Ministrów.
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Gen. Franco wysłał ultimatum do Madrytu 
z Żądaniem oddania

Teneryfa. 29. 10. (PAT). Radio ogło. 
«5Jo wiadomość, że GEN. FRANCO 
WYSŁAŁ DO MADRYTU ULTl. 
M ATUM Z ŻĄDANIEM ODDA* 
N IA  MIASTA. W  ZW IĄZKU Z 
AKCJĄ POW STAŃCÓW  POD 
MADRYTEM GEN. M OLA PRZE* 
NIÓSŁ SWĄ KWATERĘ Z  VAL- 
LADOLID DO AVILA.

Teneryfa. 29. 10. (PAT). Komunikat 
radiowy o godz. 23.30 podaje, że gen. 
,Varela ogłosił do ludności madryckiej 
odezwę, w której oświadcza, że będzie 
darowane życie wszystkim tym, którzy 
porzucą szeregi wojsk rządowych i 
przejdą na stronę powstańców.

Tanger. 29. 10. (PAT). Wczoraj od 
lOtej do 20=ej słychać było silną kano* 
nadę z Ceuty lub Algesiras. 
i La Coruna. 29. 10. (PAT). Radio 
podaje, że w dniu wczorajszym eska* 
d ry  trójmotorowców powstańczych krą 
żyły nad stolicą. Ożywioną działalność 
wykazywały samoloty na odcinku 
M ontoro frontu południowego, gdzie 
bomby powstańcze poczyniły znaczne 
spustoszenia.

Jeden z dowódców sił obronnych 
M adrytu płk. Lopez został wczoraj po 
południu zabity.

Salamanka. 29. 10. (PAT). Komuni* 
kat oficjalny głównej kwatery wojsk 
powstańczych donosi, że na froncie 
północnym na odcinku Alcabierre nie* 
przyjaciel zaatakował silnie pozycje 
powstańców, lecz został odparty.

N a północnym odcinku terenu ope* 
racyjnego 7*ej dywizji wojska powstań

Sprawa studenta Szusikiewitza
Warszawa, 29. 10. (PAT) Jak się do. 

wiadujemy, podana w lwowskim „Dzień 
niku Polskim" z 29 października wia» 
domość, że „Departament szkolnictwa 

■ wyższego Min. W R  i OP otrzymał pi­
smo rektoratu Politechniki lwowskiej 

! z decyzją skreślenia studenta Wydziału 
ekonomicznego Politechniki lwowskiej 
Szustkiewicza za wywołanie zajść na te 
ranie uczelni, powyższą decyzję Dej 
partament Ministerstwa zatwierdził" — 
nie odpowiada w tym brzmieniu praw­
dzie.
1 W  rzeczywistości rektorat Politechni 
ki lwowskiej zgodnie z paragrafami 27 
i 29 rozporządzenia o postępowaniu dy 
scyplinamym nadesłał Ministerstwu 
W R  i  OP do wiadomości protokuł i o* 
przeczenie odwoławczej komisji dyscypli 
namej z rozprawy studenta Stanisława 
Szustkiewicza. To orzeczenie nie wy. 
maga zatwierdzenia ze strony Minister 
stwa.

cze kontynuowały marsz w kierunku 
Escurial, zajmując szereg punktów o 
dużym znaczeniu strategicznym. W  
walkach tych nieprzyjaciel poniósł 
znaczne straty. N a odcinku południo* 
wym powstańcv zajęli wsie Batres i 
El Alamo.

N a froncie Guadalajara siły powstań 
cze zaskoczyły koncentrujące się tam 
wojska rządowe, które straciły 100 za* 
bitych, a prócz tego 70 karabinów i 
znaczną ilość materiału wojennego.

Dziś nadzwyizaina premiera w &  PO  i L O i
M I M  ochotników 5. Ń z ji n M i t i
■ ■ ■ ■ R H  Bohaterowie Sybiru B S is S S S B E B H i
W flł. roi.: Bodo, Ankwiczó wna, Brodzisz, Stępo wski, Wyrwicz, Cybulski i inni

0  skasowanie podatku 
od uposażeń

Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Połączone związki ubezpieczeń społe* 
cznych na terenie ZUS i ubezpieczeń 
starają się o audiencję u  min. Kościal* 
kowskiego w sprawie skasowania podat 
ku nadzwyczajnego od uposażeń pań* 
stwowych. Wystąpienie swoje motywu* 
ją niezmiernie ciężką sytuacją matę* 
rialną pracowników ZUS, podając za 
przykład szereg instytucyj państwo* 
wych, w których uciążliwy ten podatek 
został cofnięty.

Związek zawodowy pracowników Z.

Głośno śmiać się bę­
dziecie z zabawnych pe­
rypetii GARY COOPERA 
w najweselszej komedii

Zjazd delegatów 
Polskiego Białego Krzyża

Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. b.) . Okręgów i Kół Polskiego Białego Krzy 
W  czwartek 29 bm. rozpoczął obrady ża.
pod protektoratem Generalnego In* Zgromadzenie zagaił prezes Zarządu 
spektora Sił Zbrojnych gen. dyw. Smi* I naczelnego Polskiego Białego Krzyża 
głego»Rydza Walny Zjazd Delegatów I min. Wacław Staniszewski. Następnie
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miasta
Lotnicy bombardowali z dużą sku* 

tecznościa lotnisko w Los Alcazares w 
prow. Kartagena, wzniecając poważne 
pożary.

Hamilton. 29. 10. (PAT). Krążownik 
„Dragon" i dwa holowniki czyniły w 
ciągu dwóch dni bezskuteczne próby 
wydobycia statku hiszpańskiego „Crl* 
stobal", który zatonął na wysokości 
wysp bermudzkich. Dalsze próby w 
tym kierunku będą zaniechane.

państwowych
U. S. wyraża nadzieję, na przychylne 
załatwienie tej sprawy, tym bardziej, że 
w roku zeszłym min. Kościałkowski ja* 
ko premier przy wprowadzeniu tego po 
datku oświadczył, że będzie on zniesio* 
ny, jak tylko koniunktura gospodarcza 
się poprawi.

Na poparcie swych dezyderatów de­
legacja przytacza motywy, przemawia* 
jące za istotną poprawą gospodarczą. 
Przejawia się to przede wszystkim w 
zrównoważonym budżecie państwo­
wym.
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powitali zebranych Jego Eksc. Ks. Bi* 
sku połowy dr. Józef Gawlina, przed* 
stawiciel Ministerstwa Spraw Wojsko* 
wych, płk. Leon Koc, przedstawiciel Za 
rządu miejskiego wiceprezydent Józef 
Ołpiński i przedstawiciele organizacyj 
społecznych.

Odczytano depesze gratulacyjne i  u* 
chwalono wysłać depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Prof. Ignacego Mościckiego, do Gene* 
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych, gen. 
Edwarda Smigłego«Rydza, do Pani Mar 
szafkowej Aleksandry Piłsudskiej, do 
Pana Prezesa Rady Ministrów gen. dr. 
Sfawoja.Składkowskiego, do Pana Mi* 
nistra Spraw Wojskowych gen. Tadeu­
sza Kasprzyckiego i do Pana Ministra 
W R i OP Prof. Wojciecha Świętosław* 
skiego.

Następnie rozpoczęto obrady odczy­
taniem sprawozdania z Okręgów i Kół. 
Zjazd obradować będzie 2 dni.

Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. fc.) 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. dyw. Edward Smigły«Rdyz 2 oka* 
zji odbywające się w Warszawie Wal* 
nego Zgromadzenia delegatów Polskie* 
go Białego Krzyża, wystosował nastę* 
pującą depeszę:

„W  dniu Walnego Zgromadzenia de* 
legatów Białego Krzyża przesyłam po* 
dziękowanie za dotychczasową pracę 
dla wojska i gorące życzenia oslągnię* 
cia jaknajlepszych realizacji przyszłych 
zamierzeń. (—) Śmigły«Rydz, generał 
dywizji, Generalny Inspektor Sił Zbrój 
nych".

Rewizja w przemyskim „Orbisie"
Przemyśl, 29. 10. (Tel. wł.) Duże po­

ruszenie wywołała tu rewizja przepro* 
wadzona u przedstawiciela miejscowe­
go „Orbisu" Rewizja trwała kilka go­
dzin, wyniki jednak są trzymane w  ta­
jemnicy.

Donoszą, że równocześnie przepro­
wadzona była rewizja u  syna kierów* 
pika przemyskiego oddziału w  Rzeszo 
wie, który też kieruje tam „Orbisem".

ZNIŻKA CHLEBA ŻYTNIEGO 
Zarząd miejski podaje do wiadomo*

ści, że w komunikacie z dnia 27 bm. 
dotyczącym zniżki cen chleba zaszła 
pomyłka, gdyż oprócz chleba luksuso* 
wego obniżona została cena chleba ży* 
tniego. I tak: 1 kg. chleba żytnio*cie* 
mnego ma kosztować 22 gr., zaś 1 kg. 
chleba żytniego z mąki typu urzędo* 
wego 29 gr.

SKAZANIE DZIAŁACZEK WY­
WROTOW YCH

Rzeszów, 29. 10. (Tel. wł.) Przed 
sądem przysięgłych w Rzeszowie od- 
jbyła się rozprawa przeciwko dźiałacz* 
kom komunistycznym: Romanie Gra- 
nas i Malce Komblueth, z których je* 
dna była wysłanniczką Komitetu Okr. 
•K. P. P., a druga z Komitetu Obw. 
?K. P. P. Obie ujęto w ub. roku pod­
czas działalności wywrotowej na tere­
nie tut. powiatu. Rozprawa obecna by­
ła wznowiona po kasacji, której uległ 
wyrok, jaki zapadł w jesiennej kaden­
cji przysięgłych ub. roku. W  wyniku 
przewodu sądowego obie działaczki 
K. P. P. skazano na 7 lat więzienia.

Higiena zębów u dzieci
Tworzenie się zielonego osadu na zębach 

jest dość częstym zjawiskiem u  dzieci. Przy* 
czyna — nie dostateczne czyszczenie zębów. 
Z tego powodu pozostają w zębach resztki 
pożywienia, a przede wszystkim lepkie 
resztki cukru, które powodują tworzenie się 
kwasów. Kwasy ze swej strony wywołują 
odwapnienie emalii i  umożliwiają w ten spo* 
sób powstawanie na zębach pleśniawek.

Dlatego należy czyścić dzieciom systema* 
tycznie i gruntownie zęby odpowiednią 
szczoteczką oraz PASTĄ DO ZĘBÓW 
ODOL. Pasta Odol czyści, nie ścierając e» 
malii, dezynfekuje, posiada poza tym przy* 
jemny smak i dąje.czysfcc.jpdsisęh*

Największy teleskop świata zbliży księżyc 
na odległość 38

N ow y Jork. 29. 10. (PAT). W  tutej* 
szym Muzeum Nauk Przyrodniczych 
wystawiono model teleskopu, budowa, 
nego obecnie przez Westinghousów w

Sensacyjne uniewinnienie
Grzeszolskiego

Warszawa, 29. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś w  Sądzie Apalecyjnym w War* 
szawie zapadł wyrok w głośnej spra* 
wie Pawła Grzeszolskiego, skazanego 
przez Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
(w lsszej instancji) na karę śmierci, 
która zamieniona została na mocy 
amnestii na dożywotnie więzienie.

Dziś Sąd Apelacyjny uchylił wyrok 
Sądu Okręgowego i postanowił unie* 
winnic Grzeszolskiego z powodu bra* 
ku dostatecznych poszlak. Grzeszolski 
przyjął uniewinnienie zupełnie spokoj- 
jąie. natomiast żona jego, zemdlała.

Filadelfii dla Obserwatorium Astrono, 
micznego w Palomar w Kalifornii. Te* 
leskop ten, jak  wiadomo, pomieści 
ową olbrzymią soczewkę o średnicy

Po ogłoszeniu wyroku osk. Grzeszol­
ski wstając z ławy mówi: Gorąco dzię» 
kuję.

Przewodniczący w motywach podaje, 
iż sąd przyjął za podstawę, i i  przyczy- 

I ną śmierci dzieci i żony Grzeszolskie* 
go było otrucie talem, niemniej jednak 
Sąd Apelacyjny nie zdołał rozwiązać 
pytania, kto i w jaki sposób spowodo* 
wał śmierć rodziny Grzeszolskiego. 
W  tych warunkach Sąd Apelacyjny u* 
znał, iż wyrok Sądu okręgowego w So* 
snowcu był oparty na przesłankach

.ssyAolostagffijŁ •  Uknsaosh.

km
200 cali, którą przed kilku miesiącami 
wykończono w hutach szklanych w 
Corning w stanie nowojorskim i  prze* 
wieziono do Kalifornii celem oszlifowa 
nia. Teleskop ten gotów będzie do u* 
żytku astronomów w roku 1940. Przed 
stawia się on jako olbrzymia stalowa 
rura długości niemal dwudziestu me* 
trów o  przekroju siedmiometrowym. 
A parat waży 500 ton. W ielkie to  dzie* 
ło powitane z entuzjazmem przez astro 
nomów całego świata umożliwione zo= 
stał.o dzięki Rockefellerowi, który o» 
fiarował na ten cel 6 milionów dola* 
rów.

NOW Y TELESKOP ZBLIŻY KSIĘ 
2Y C  N A  ODLEGŁOŚĆ 38 KILOME* 
TRÓW . PODW O I O N  RÓW NIEŻ 
ZDOLNOŚĆ W ID ZEN IA  CIAŁ 
NIEBIESKICH A 2  DO ODLE- 
GŁOSCI D W Ó C H  MILIONÓW  
LAT ŚWIETLNYCH.

Olbrzymi ten aparat jest tak skon* 
struowany, że mimo jego olbrzymich 
rozmiarów i ciężaru, małe dziecko je* 

-dęą fęką bsdzią nłOgło go BeSH®StA J
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K & t a f l a S t t
h i i z / m ń i k l

B y ło  w  o sta tn im  sześcioleciu wiele 
p u n k tó w  zapa ln y ch  w  E urop ie , wie* 
le  g ro źn y ch  beczek  p ro ch u , k tó re  
sw ym  w y b u ch em  m ia ły  p o d palić  
św ia t, że  w y m ien im y  ty lk o  zagłębie 
Saary , p a ro k ro tn ie  G d a ń sk , parokro*  
tn ie  K ła jp ed ę , A u s trię  a  o sta tn io  A b i 
syn ię . N ig d z ie  jednakże g roza  fak* 
tó w  n ie  b y ła  ta k  w ielka, ta k  bezpo* 
ś red n ia , ja k  t o  m a  m iejsce w  H iszpa* 
nii. o d  szereg u  m iesięcy  krw aw iącej 
w  b ra to b ó jcze j w alce.

P o czą tk o w o  pozo rn ie  b ła h a  ,,re* 
w o lta  g en era lsk a"  szy b k o  przeobra* 
zająca się  w  w ielk ie  p o w stan ie  naro* 
d ow e, w ciągnęła  w  sw ą  o rb itę  sze* 
reg  m o ca rs tw  eu ro p e jsk ich , a  ju ż  na* 
pew n o  p o tra f iła  scen tralizow ać na 
p ło n ący m  p ó łw y sp ie  P iren e jsk im  u* 
w agę o p in ii  całego  św iata .

Z d a w a ło  się, że p o w sta n ie  w  Lon* 
d y n ie  k o m ite tu  n iein terw encji, któ* 
r y  zg ro m ad z ił p rzedstaw ic ie li 27, 
p a ń s tw , p o d z ia ła  n a  p o d n ieco n ą  opi* 
n ię  św ia to w ą  n ib y  k o ją c y  p laste r, o  
ty le  b a rd z ie j p o ży teczny , że przyczy* 
n i  się ró w n ie ż  d o ... lik w id ac ji dzia* 
łań  w o je n n y c h  w  H iszp an ii.

N ie s te ty , b y ła  to  jeszcze jed n a  złu* 
d a  n a  w z ó r  m ę tn y ch  koncep c ji ligo* 
■wych. D z is ia j m o żn a  śm iało  o  ty m  
m ów ić, b o  zan im  m y  zdecydow ali* 
śm y  się  w y ciąg n ąć  w n io sk i i  staw iać 
h ip o tezy , p rzem ó w iły  fak ty , z  całą 
b ru ta ln o śc ią  w skazu jące  n a  to , że n ie  
w szy s tk im  d ro g i je s t sp o k ó j w  Eu* 
rop ie , że n iek tó re  m o ca rstw a  bez  o* 
sło n ek  d ą ż ą  d o ... o b a len ia  teg o  spo* 
k o ju , choc iażb y  ko sz tem  no w y ch  ty* 
sięcy  o f ia r  lu d zk ich .

D e k la ra c ja  rz ą d u  Z .  S . S. R . zło* 
żo n a  n a  p ią tk o w y m  po sied zen iu  ko* 
m ite tu  n ie in te rw en c ji p rzez  ambasa* 
d o ra  R o s j i  Sow ieckiej w  L o ndyn ie , 
p .  M a jsk ie g o , je s t  w y m o w n y m  do# 
k u m e n te m  ty c h  d ążeń , m im o  iż  so# 
w ieckie  M .  S . Z .  u siło w ało  ogóln ie  
o s try  to n  te jże  dek la rac ji złagodzić  
po w o ły w an iem  się  na... n ie lo jalność 
in nych  m o carstw .

N ie  m am y  oczyw iście najm niejsze 
go  zam iaru  w y k azy w ać  o  ile  te n  w ła  
Śnie m a n e w r sow ieck i m a  rację  by# 
tu ,  ja k o  b o w iem  p ań s tw o  n eu tra lne , 
m u s im y  k o n te n to w a ć  się jedyn ie  ro# 
lą  o b se rw a to ra , baczącego  co najw y# 
żej n a  to ,  a b y  p łom ień  w o jen n y  z p ó ł 
w y sp u  P iren e jsk ieg o  n ie  przerzucił 
się  na in n e  k ra je  E u ro p y . A le  tak ie  
w łaśn ie  s ta n o w isk o  k ażę  b aczn ie  zre 
w id o w ać  so w ieck ą  dek la rac ję .

C zy  w y s tąp ien ie  Sow ie tów  is to tn ie  
p o d y k to w a n e  zosta ło  jed y n ie  i  wy# 
łącznie n ie lo ja ln o śc ią  in n y ch  mo# 
cars tw  rep rezen to w an y ch  w  londyń* 
sk im  k o m itec ie  n iein te rw encji, a w  
szczególności N iem iec  i W ło c h , rze* 
k o m o  zao p a tru jący ch  w  m ateria ły  
w o jen n e  arm ię p o w stań czą  generała  
F ra n c o ?

$ 7 y d a je  nam  się, że raczej n ie . 
B o ć  p rzecież g d y b y  n a w e t ta  po m o c 
d la  a rm ii p o w stańcze j ze s tro n y  Nie* 
m ieć i  W ło c h  istn iała , to  — B ogiem  
a  P ra w d ą  —  rz ą d  m ad ry ck i z d a je s ię  
ró w n ież  n ie  b y ł p o zb aw io n y  porno* 
c y  ze s t ro n y  Sow ie tów . O czyw iście , 
siłą  rzeczy  m usim y  op ierać się jedy* 
n ie  i  w y łączn ie  na re lacjach  p ra sy  
zachodn io*eu rope jsk ie j, k tó ra  w  w ie 
Iu  w y p a d k a c h  b a rd z o  d o k ład n ie  roz# 
p isy w a ła  s ię  n ą  tem a t zb ro jn e j p o rn o  ,

Uchwały T. S. L. w sprawie Wsch. Małopolski
Na Walnym Zjeździe T . S. L. odby* 

tym w dniach 24 i 25 bm. w Krakowie 
uchwalono po referacie dyr. K. Piąt* 
kowskiego następujące rewolucje:

1) Walny Zjazd T. S. L. uznając, że 
na czoło naszego życia państwowego 
wysuwa się sprawa obrony Państwa, 
która nas wszystkich musi zjednoczyć 
około naszej Armii i Jej Wodza, wy*

BIELIZNA BECHERfl
W yłączn a  sp rzed aż

B e r t a  S t a r k
Luvóu /, H o t e l  ( l e o n j e  o

raża opinię, że zawsze a specjalnie 
w tym roku, gdy wszyscy Polacy skła* 
dają ofiarę na Fundusz Obrony Naro* 
dowej, praca kulturalno*oświatowa T. 
S. L. winna być specjalnie prowadzoną, 
pod hasłem m o r a l n e j  m o b i l iz a *  
c j i  dusz Naszego Narodu dla obrony 
całości i mocarstwowego stanowiska 
naszej Rzeczypospolitej.

2) Społeczeństwo polskie w Małopol* 
sce Wschodniej, które jest d z i e d z i*

JUŻ UKAZAŁA SIĘ
na półkach księgarskich

ZDZISŁAWA STAHLA

P o l i t y k a  P o l s k a  
P O  Ś M I E R C I  

J . P i ł s u d s k i e g o

c e m i  p r z e d s t a w i c i e l e m  poi* 
Sklej pracy kulturalnej i cywilizacyjnej 
na tych ziemiach, a zdecydowaną ofia­
rą krwi i mienia zapewniło przynale# 
iność tych ziem do Państwa Polskiego, 
domaga się d e c y d u j ą c e g o  głosu 
W organizowaniu tych ziem pod wzglę* 
dem politycznym, gospodarczym i kul­
turalnym, bo tylko wtedy może przyjąć

m a t e r i a ł y

O j c z y z n ę  r a b u j e
ten , kto kupuje w yroby zagraniczne, m ając 
w  kraju z n a n e  z d o b r o c i  i  w y k w i n t n e

u b r a n i a  i  k o s t i u n

SU „LESZC ZKU W " RoDeinika i ,  telefon 258-88

cy  K rem la d la  M a d ry tu , ale relacje 
te  b y ły  ta k  pow szechne  i  ta k , jak  
w yżej zaznaczyliśm y, d o k ład n e , że 
tru d n o  im  n ie  w ierzyć. W  ty ch  wa* 
ru n k ach  d ek la rac ja  sow iecka na ty m  
o d c in k u  b y ła b y  p o p ro s tu ... wywala* 
niem  o tw arty ch  drzw i.

P ozosta je  jed n ak że  jeszcze in n y  
odcinek . O to  —  p o k ó j E u ro p y , któ* 
ry , ja k  tw ie rd zą  fachow cy, n ie  w  
sm ak idzie  Sow ietom , a  storpedow a* 
n ie  teg o  p o k o ju  v ia  H iszp an ia , to  
b y ła b y  is to tn ie  o k az ja  rz a d k a  i  o  nie* 
ob liczalnych  n astęp stw ach , zw łaszcza 
jeś li w eźm ie się p o d  uw agę  obecną  
konfigu rację  m o ca rstw  eu rope jsk ich  
i  p rzem iany , ja k ie  w  po lityce  m uszą

odpowiedzialność za rozwój polskiej 
państwowości na tym terenie.
3) W  uwzględnieniu szczególnych sto* 

sunków wyznaniowych i narodowo­
ściowych Małopolski Wschodniej i 
nie spotykanego w innych wojewódz­
twach naszego Państwa zmieszania od 
wieków obu wyznań i  narodowości 
Walny Zjazd stwierdza, że zgodne

współżycie obu narodowości, mające 
za sobą wielowiekową tradycję, mu# 
si być dla dobra Państwa zachowane 
i rozwijane. Tym nie mniej uważając, 
że na Polakach zamieszkujących te zie* 
mie p r z e d e  w s z y s t k i m  ciąży 
o b o w i ą z e k  o b r o n y  P a ń s tw a ,  
Walny Zjazd stwierdza k o n ie c z *  
n o ś ć  p o d n i e s i e n i a  a k ty w n o *  
ś c i  e l e m e n t u  p o l s k i e g o  zaprze 
stania wszelkich wewnętrznych spo*

rów i stworzenia jednolitego, zwarte­
go frontu polskiego, by przez to do« 
prowadzić do harmonijnego współdzia 
łania wszystkich organizacyj polskich, 
działających na terenie. W  szczególno* 
ści jest rzeczą bardzo pilną zahamowa* 
nie dalszej utraty rzymsko*katolików 
(kradzieży dusz) i odebranie zabra* 
nych. Dla spełnienia tego zadania jest

| n a s tąp ić  p o  w izycie h r .  C ia n o  u  Hi* 
tlera .

I  chociaż m y  osob iśc ie , państw o , 
k tó re  o d  p o czą tk u  sw ego  istn ien ia  
w y k azu je  m aksim um  d o b re j w oli 
w  u trzy m an iu  św ia to w eg o  p o k o ju , 
p rag n ę lib y śm y  szczerze a b v  H iszpa* 
n ia  z  1936 r. n ie  od eg ra ła  w  życiu 
E u ro p y  ro li... Serajew a z  1914 ro k u , 
to  je d n a k  k to  w ie, czv  transpo rto*  
w iec sow iecki s to rp e d o w a n y  przez 
n iem iecką łó d ź  p o d w o d n a  n a  Bałty* 
k u , b ą d ź  w łoską  na  M o rz u  Sródzie* 
m nym , n ie  p rzedzierżgnie  s ię  w  tę  
p o n u rą  beczkę p ro ch u , k tó ra  o d  kil* 
k u n a s tu  la t p ło szy  sen  z  oczu  Euro*

rzeczą konieczną utworzenia przy po* 
mocy Państwa z n a c z n i e j s z e j  i l o .  
ś c i  p a r a f i j  rz y m s k o * k a to lic *  
k  i c h  w Diecezjach lwowskiej i prze­

myskiej i wzmożenia opieki duszpaster* 
skiej i kulturalnej nawet nad drobnymi 
skupieniami polskimi.
4) Wobec faktu, że z zapasu ziemi poi 

skiej, oddanego w  wykonaniu ustawy 
o reformie rolnej do parcelacji w  Ma* 
łopolsce Wschodniej, przeważna 
część przeszła w ręoe ukraińskie drogą 
kupna parcelacji, a w znaczniejszej mie 
rze drogą odkupu od nabywców Pola­
ków, W alny zjazd, mając przede 
wszystkim na uwadze, fakt, że parce* 
lacji ulegają majątki, będące od wie­
ków w polskim posiadaniu, zwraca 
się z gorącym apelem do Rządu, by 
ziemia z rąk polskich przechodziła 
t y l k o  w r ę c e  p o l s k ie ,  celem stwo 
rżenia silnego gospodarczo stanu chłop 
skiego, a do społeczeństwa polskiego 
z żądaniem w y t w o r z e n i a  opi* 
n i i  p o t ę p i a j ą c e j  tych, którzy od* 
dawaniem ziemi w ręce nie polskie przy 
czyniają się do kurczenia naszego sta* 
nu posiadania na tym terenie.

5) Równie doniosłą jak praca na wsi 
jest s p r a w a  w z m o c n i e n i a  ży« 
w i o ł u  p o l s k i e g o  w m i a s t a c h  
i m i a s t e c z k a c h  przez podniesie* 
nie polskiego stanu rzemieślniczego i 
polskiego drobnego handlu, oraz skie* 
rowanie Polaków ze wsi do zajęcia się 
tymi zawodami. Społeczeństwo polskie 
winno zagadnienie to otoczyć spe< 
c j a 1 n ą opieką.

6) Walny Zjazd T. S. L. zwraca u* 
wagę delegatów Kół i całego społeczeń* 
stwa polskiego na wielkie niebezpie­
czeństwo wynikające z rozwijanej u  nas 
a g i t a c j i  ż y w io łó w  w y w r ó t  o* 
w y c h  we wszystkich warstwach Na*

S I S  ■  EROM

po cenach fabrycznych — poleca

„W ASZE OCZKO"
Lwów, Halicka 1, róg Rynku

1364

szego Narodu, a specjalnie wśród mło­
dzieży. Całość Państwa i zdrowy ro* 
zwój Narodu wymagają zdecydowane* 
go przeciwstawienia się temu zjawisku 
przez żywą i intensywną pracę wycho* 
wawczą i oświatową, która powinna spo 
wodować bardziej krytyczne stanowi* 
sko szerokich mas w stosunku do haseł 
obcych i pełną świadomość, że ich sze* 
rżenie rozbija naszą w e w n ę t r z n ą  
s p o i s t o ś ć  n a r o d o w ą  a w następ* 
stwie zagraża naszej politycznej samo* 
dzielności. Usilna propaganda żywego 
i ofiarnego udziału całego społeczeń* 
stwa w akcji pomocy zimowej i objęcie 
pracą kulturalno*oświatową wszystkich 
obywateli Państwa pozbawionych pra* 
cy, winne stać się jednym z wyrazów 
naszej czynnej w tej dziedzinie posta.

PRZYPOMINAMY
t e  c odzien n ie  
zamawiać można

DZIENNIK POLSKI



Str. 4 „D ZIENN IK POLSKI" października 1956 r. f t r .  3 0 t

Hiszpańskie krążow nik i narodowe aresztow ały statek sow iecki
Rabat, 28. 10. (PAT) Radiostacja w 

Jerez de la Prontera donosi, że w toku 
operacji w rejonach Torejon, Velasco i 
fArinon Grinon, wojska powstańcze 
i wzięły do niewoli dwustu jeńców, w tej 
jliczbie jednego oficera sztabu główne* 
!go.
! Na odcinku Vittoria oddziały po* 
iwstańcze zajęły Gastape de Lalava i 
iElesua. Lotnicy rozwijali ożywioną dzia 
łalność na wszystkich frontach, specjał 
nie zaś na odcinku Madrytu.

Główna kwatera gen. Mola ma hyc 
w najbliższej przyszłości przeniesiona 
do Avila w związku ze spodziewanym 
atakiem na Madryt.

Jak donoszą z Barcelony, według da* 
nych' statystycznych, nie zdołano roz* 
poznać 1.040 trupów, rozstrzelanych 
członków ugrupowań prawicowych. Do 
tej chwili stracono w Barcelonie około 
25.000 ludzi.

Radiostacja w Sevilli donosi, , że na 
froncie Santandoru liczne grupy mili* 
cjantów przeszły na stronę wojsk po* 
wstańczych. Przy ataku na Grinon woj 
ska powstańcze straciły 21 zabitych. 
Powstańcy znajdują się obecnie o 21 
kim. od Madrytu. W  następstwie osta* 
tnich' walk na stronę powstańczą prze* 
jszło wielu dezerterów z wojsk rządo* 
iwych'. Są to przeważnie chłopi, przyby­
li na okres żniw do Kastylii, których 
wcielono siłą do milicji rządowej.
■ N a froncie aragońskim wojska rzą* 
dowe atakowały bez powodzenia port 
“Alcubiere. W  okolicach Grenady woj* 
ska powstańcze zajęły miejscowość Ca- 
[Stilla de Jajaque, położoną o 20 kim. od 
(Moralero.

Komunikacja między oddziałami po* 
wstańczymi działającymi w Asturii i 
Galicji jest na stałe zapewniona. W  o* 

(statnich walkach na tym froncie woj*

H lło« na zabój
(BO Bardzo ciekawie pojmował kwe­

stie romantyczne 21«letni Józef Kro- 
ezak, młodzieniec rodem z pod Brzu- 
jchowic. Przed blisko rokiem zakochał 
s ię  na zabój w pięknej dziewczynie Mi* 
Ichalfaue Trojanowskiej. Był o nią pie* 
fkielnje zazdrosny. Ciągle ją podejrzę* 
wał, że zdradza go z innymi chłopcami. 
' Właśnie na tle owej zazdrości prze* 
(bił jej dnia pewnego rękę nożem, a 
(W jakiś czas później w Brzuchowicach 
iwywijał nad jej głową dużych rozmia* 
rów  szablą kawaleryjską. Kiedy ofiara 
inawpół sadystycznych apelów miło* 
ssnych dała o wszystkim znać na póli* 
'cję — Kroczak groził jej, że ią zmasa* 
fauje. W  dniu wczorajszym bardzo nie 
(opanowany młodzieniec zasiadł na ła« 
wie oskarżonych przed s. o. Bittnerem. 
Oskarżał prok. Dziurzyński, bronił 
adw. dr. Szewczuk.

Przed tym samym sądem odpowiadał 
21*letni Jan Lander z  Grzybowic, któ­
ry  wśród analogicznych okoliczności i 
(na zupełnie podobnym tle, pobił po 
'głowie kołem Marię Koczarową.

WIELKA AWANTURA NA TLE
EKSMISJII MIESZKANIOWEJ

(a) Rozegrała się w  dniu  wczoraj­
szym w  gmachu Państw, gimnazjum II 
na Podwalu. Tercjan tego zakładu, 45* 
letni Józef Radecki, skutkiem nieszcze­
gólnego pożycia z żoną, z którą uzy* 
skał seperację, przeniesiony został służ 
bowo do Zaleszczyk, z równoczesnym 
zażądaniem, aby opróżnił swe służbo* 
we mieszkanie do trzech miesięcy.
; Termin ten mijał w dniu wczoraj* 
,szym, Radecki przybył z Zaleszczyk 
do  Lwowa i zajechał wozem po swoje 
rzeczy. W  zabraniu ich przeszkodziła 
mu żona, która z siekierą w  ręku gro­
ziła mu słowami: „Ciebie zaraz wypro* 
wadzą i syn mój ciebie wyrumuje!" — 
Rozgłośną awanturę zlikwidował po­
sterunkowy, skutkiem czego sprawą 
zajął się Komisariat policyjny.

ska powstańcze zdobyły 6.000 karabi* 
nów, znaczne zapasy materiału wojen* 
nego, niemal wyłącznie pochodzącego 
z zagranicy.

Sevilla. 28. 10. (PAT). W śród ma* 
teriału wojennego, zdobytego przez 
wojska powstańcze w okolicach 
Oviedo, znajduje się kilka samochoi 
dów pancernych najnowszej konstruk* 
cji fabrykacji francuskiej. Zdobyto 
również wiele miotaczy płomieni, ar­
mat oraz około 8.000 karabinów.

WEDŁUG WIADOMOŚCI Z 
WIARYGODNYCH ŹRÓDEŁ, 
STRATY WOJSK RZĄDOWYCH 
OD CZASU ZAJĘCIA MAQUEDA

Decydująca bitwa o przedpola Madrytu
zakończyła sle kieska wojsk rządowych, które wyw iesiły biała chorągwie

Paryż. 28. 10. (Tel. wł.). Specjalny 
wysłannik agencji Havasa na froncie 
Eskurialu pozostawał przez cały dzień 
wczorajszy u  boku dowódcy powstai\ 
ców płk. Rada, obserwując rozpaczll* 
we wysiłki pięciotysięcznego oddzia* 
łu wojsk rządowych, celem powstrzy* 
mania pochodu oddziałów powstań* 
czych w kierunku Madrytu. W  cza* 
sie akcji wojska rządowe cofnęły się 
z górą o 5 kim od swych ostatnich 
pozycji, pozostawiając w rękach po* 
wstańców setki jeńców i rannych.

Bitwa miała na celu wyprostowanie 
linni frontu na północo * zachód od 
Madrytu, aby umożliwić posuwanie

Szczytowy punkt kampanii wyborczej 
w  Stanach Zjednoczonych 

Pojedynek na głosy pomiędzy R e o s m ite m  a Lando nem
Nowy. Jork, 28. 10. (PAT) Kampania 

wyborcza osiągnęła punkt szczytowy. 
Obok ankiety tygodnika „Literary Di* 
gest", którego ostatnie sprawozdania 
tygodniowe dają Landonowi 1,704.000 
a  Rooseveltowi 728.000 głosów, —  nie 
mniej ciekawą ankietę urządziła tutej* 
sza placówka Reutera. W edług wyni* 
ków tej ankiety, przeprowadzonej we 
wszystkich stanach Unii, Landon otrzy 
ma w listopadzie 217, elektorów, Roose 
yelt zaś 314.

Jak wiadomo, wyborcy amerykańscy 
nie wybierają bezpośrednio prezydenta, 
ale tylko elektorów republikańskich lub 
demokratycznych w poszczególnych sta

Wycieczka 40 osób z Białegostoku 
zwiedza zabytki Starego Lwowa

(b) W  dniu wczorajszym bawili we 
Lwowie nader mili goście. Mianowicie 
pod przewodnictwem sen. Erdmana i 
dyr. Lipskiego przyjechała do naszego 
miasta wycieczka 40 osób z białostoc­
kiej Izby Rolniczej. Rolę gospodarza 
spełniało Tow. Eksploatacji Soli Pota­
sowych, które zajęło się organizacją i 
ugoszczeniem wycieczki we Lwowie. 
Przybysze z  Białegostoku zwiedzili m. 
in. Panoramę Racławicką, Katedrę Or­
miańską, zabytki Starego Lwowa. Wie

Z  M IA S T A

NAIW NY STARUSZEK OFIARĄ 
ULICZNEGO RABUSIA

(a) Ul. Rejtana przechodzi} wczoraj 
przed południem 75-letni Bartłomiej 
Heiner, emer. nadstrażnik skarbowy. 
W  pewnej chwili podszedł ku niemu 
jakiś młody osobnik i zapytał go, czy 
posiada pieniądze. W  swej naiwności 
staruszek wyjął z kieszeni pugilares i 
pokazał owemu osobnikowi 10-złotów 
kę. Osobnik skorzystał ze sytuacji i 
wyrwał z rąk Heinera pieniądz, a na­
stępnie zbiegł jy okoliczny zaułek. Po*

PRZED PIĘCIU TYGODNIAMI 
DO ZDOBYCIA NAVAL CARNE* 
RO WYNOSZĄ OKOŁO 20.000 ZA* 
BITYCH I 50.000 RANNYCH.

Paryż. 28. 10. (Tel. wł.) Według do* 
niesień z Casablanca, dwa powstań* 
cze krążowniki pomocnicze zatrzyma* 
ły na wysokości Ceuty statek żaglo* 
wy z transportem broni i amunicji, 
który znajdował się w drodze do AB* 
cante.

Członkowie załogi usiłowali przed* 
stawić się za obywateli Skandynaw* 
skich, jednakże po sprawdzeniu pa* 
papierów okazało się, Ze WIĘKSZA 
CZĘŚĆ ZAŁOGI SKŁADAŁA SIĘ

. się naprzód kolumnom działającym w 
I rejonach Naval Carnero i Illescas.

Akcja rozpoczęta o godz. 9*tej zakoń* 
czyła się około godz. 15=tej, GDY 
NIEPRZYJACIEL CAŁKOWICIE 
ZDEMORALIZOWANY GĘSTYM 

OGNIEM ARTYLERYJSKIM, WY­
WIESIŁ BIAŁE CHORĄGWIE I 
PORZUCIŁ W  POPŁOCHU ZAJ* 
MOWANE POZYCJE, ścigany przez 
lotników powstańczych.

Po bitwie pik. Rada oświadczył ko* 
respondentowi Havasa, że mógłby o* 
becnie ścigać przeciwnika na dystan* 
sie 10 kim., gdyż wszystkie oddziały j 
rządowe pierzchają w rozsypce, lecą

nach, z  których każdy posiada liczbę 
elektorów proporcjonalną do liczby lu* 
dności. Elektorzy zbierają się w stycz* 
niu w Waszyngtonie dla załatwienia 
formalności wyboru prezydenta, w rze* 
cżywistości pośrednio już wybranego 
w listopadzie.

Ford, zwykle głosujący na republika* 
nów i tym razem oświadczył się za 
gub. Landonem. W  wywiadzie praso* 
wyro oświadcza on, że Roosevelt czyni 
dziś robotnikom takie same, niemożli* 
we do spełnienia obietnice, jakie czy­
nił w roku 1932*im sferom przemysło* 
wyra.

czorem Białostoczanie urządzili sobie 
wesołe rendez=vous w salach jednego 
z dancingów.

Dziś rano wycieczka odjeżdża do 
Kałusza, gdzie zwiedzi tamtejsze ko­
palnie TESP-u. Goście z północy Pol­
ski wyrażają się o Lwowie nader po­
chlebnie i solennie zapewniali sprawo­
zdawcę „Dziennika Polskiego", że wy* 
wiozą z  naszego miasta jak najmilsze 
wspomnienia.

j szkodo,wany zgłosił doniesienie w Ko­
misariacie.

(a) ZAGADKOW Y WYPADEK 
NA TORZE KOLEJOWYM. Wieczo­
rem wczorajszym znaleziono na torze 
kolejowym pomiędzy mostem kulpar* 
kowskim a wóleckim zwłoki kobiety 
bez głowy, która leżała nieco dalej. 
Brak dokumentów utrudnia ustalenie 
tożsamości osoby denatki. N ie zdoła­
no również stwierdzić, czy zachodzi tu 
zamach samobójczy, czy niesczgśliwy 
wypadek.

Dopiero dziś w  godzinach’ rannych

Z OBYWATELI SOWIECKICH I 
HISZPAŃSKICH.

Burgos, 28. 10. (PAT) Rząd tymcza­
sowy w  Burgos wydał dekret, n a  mo­
cy którego wszyscy marynarae*irezeir- 
wiści powołani zostają do służby czyn­
nej. Marynarze przebywający zagrani­
cą mają się stawić w  terminie 10 dni.

Jak wyjaśniają tu, zarządzenie to  po 
zostaje w związku z zamierzoną akcją 
powstańczą od strony Morza Śród­
ziemnego.

Według nadeszłych wiadomości, 
archiwa ministerstw: wojny, finansów 
i  sprawiedliwości przeniesione zostały 
z Madrytu do  Barcelony. -

dla powstańców ewentualne zajęcie 
wioski Peąuerinos, położonej na dnie 
pewnego rodzaju leja — nie przedsta* 
wia żadnych korzyści. Lepiej jest za* 
jąć wzgórza i dopiero potem podjąć 
dalszy marsz naprzód.

Wysłannik agencji Havasa, który 
przejechał konno około 20 kim. 
wzdłuż frontu, stwierdza, że w miej* 
scowości tej nie ma żadnych dróg, 
lecz tylko ścieżki i że w rejonie tym 
wojska muszą walczyć ze wszystkimi 
trudnościami wojen górskich, przy za* 
opatrywaniu się w amunicję i zapasy 
żywności.

zdołano stwierdzić, że samobójczynią 
była dwudziesto kilku letnia Maria 
Kazimiera Granatówna, b. pielęgniar­
ka Szpitala dla umysłowo chorych na 
Kulparkowie.

Przed pewnym czasem z powodu za­
niedbywania obowiązków straciła po* 
sadę, a pragnąc znaleźć inne środki do 
życia poczęła uczyć się fryzjerstwa. Po 
pewnym czasie dostała też istotnie po­
sadę w jednym z zakładów fryzjer­
skich przy ul. Wiśniowieckich. Ale i 
tam nie pracowała zbyt sumiennie i  po 
częła się coraz bardziej opuszczać w 
swych obowiązkach. Doszło wkońcu 
do tego, że pryncypał nosił się z  zamia­
rem wypowiedzenia jej pracy z  dniem 
1 listopada.

Jak się okazuje, przyczyną tego nie­
zbyt skrupulatnego wypełniania pracy 
była nieszczęśliwa miłość do pewnego 
mechanika.

PRZYJACIELSKA PRZYSŁUGA
(B) D o władz sądowo * prokurator* 

skich wpłynęła sensacyjna skarga ze 
strony powszechnie we Lwowie zna* 
nego właściciela zakładu gastronomicz* 
nego Władysława Musiałowicza (Aka 
demicka 18) przeciwko kupcom Jó* 
zefowi i Amelii Olechom.

Właściciel restauracji żali się mia* 
nowicie, że Olechowie b. właściciele 
cukierni przy ul. Chorążczyzna upro* 
sili g o  o żyrowanie weksla na 450 zł. 
Musiałowicz weksel tak i podpisał, 
czyniąc cukiernikom przyjacielską 
przysługę. Dalej w świetle skargi — 
Józef i Amelia O. sprzedali potajem* 
nie sklep swój przy ul. Chorażczyzna 
za 3,000 zł., podjęli pieniądze na 
weksel w Miejskiej Kasie Oszczędno* 
ści, a  w  terminie płatności weksla nie 
wykupili, przez co donoszący po* 
niósł szkodę na 450 zł.

Bezwątpienia przewód sadowy u- 
stali wiele w przetoczonym doniesie- 
niu jest racji i  jak  faktycznie przed* 
stawiają się sprawy związane z żyrem 
fatalnego weksla na 450 zł.

(a) WYSTĘP "NIEOSTROŻNEGO 
SZOFERA. Nieznany z nazwiska szo­
fer, przejeżdżając wczoraj uL Panień­
ską, najechał na przechodzącą przez 
jezdnię Zofię Kułacką (uL Panieńska 
1. 19), która upadła na bruk i doznała 
złamania oboiczyka.
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„Młodzież nie bedzie mogła liczyć 
na tolerancję"

O ś s r a te is la  ń i s ie r s iw a  W . R . i
Warszawa. 28. 10. (PAT). Z  Mini* 

sterstwa W . R. i O. P. komunikują, 
ze stan rzeczy, jaki się wytwarza na 
Wyższych Uczelniach, budzi coraa 
poważniejszą troskę czynników od* 
powiedzialnych za normalny bieg stu* 
diów młodzieży akademickiej. Bez* 
pośrednio po oświadczeniu Pana Mi* 
nistra, zakomunikowanym ogołowi 
społeczeństwa i młodzieży, za pośred­
nictwem radia i prasy. Szkoła Główna 
Handlowa stała się terenem gorszą* 
cych zajść, grożących nieobliczalnymi 
skutkami. W śród corpora delicti tych 
zajść znalazły się nietylko kastety i in­
ne tępe narzędzia, ale nawet nabity 
siedmiostrzałowy rewolwer. W  takich 
warunkach władze bezpieczeństwa nie 
mogą i  nie będą pozostawać bezczyn* 
ne. A rt. 11 p. 2 ustawy o  szkołach 
akademickich nakazuje im wkraczanie 
z własnej inicjatywy w wypadkach 
‘nagłego niebezpieczeństwa na teren 
uczelni.

W  związkc z  zastosowaniem tego 
artykułu w stosunku do Szkoły Głów­
nej Handlowej, młodzież Uniwersyte­
tu  Józefa Piłsudskiego, Politehniki 
Warszawskiej i Szkoły Głównej G o­
spodarstwa Wiejskiego wyraziła na 
wielkich zebraniach swój niepokój o  
autonomię szkół akademickich i otrzy­
mała od  pp. Rektorów oświadczenie:

1) że wkroczenie władz bezpieczeń­
stwa na tereny Wyższych Uczelni u* 
ważają za prawdziwe nieszczęście dla 
żyda akademickiego i  uczynią wszyst­
ko, aby do tego nie dopuścić, ufając, 
że w Uczelniach nie stanie się nic ta­
kiego, coby mogło takie wkroczenie 
uzasadnić,

2) że czynią starania w kierunku 
zwolnienia zatrzymanych przez wła-

POKOJÓWKA LAUREATKĄ 
NAGRODY NOBLA

Nowy Jork, 28. 10. (PAT) Prawdzi­
wą sensację wywołało tutaj zdobycie 
pierwszej nagrody w  konkursie na po* 
wieść, napisaną po szwedzku, ogłoszo­
nym przez firmę wydawniczą Bolgar 
Schildt z  Helsingforsu.

Nagrodę tę zdobyła młoda Finka, 
Sally Salminen, pracująca w  Nowym 
Jorku jako pokojówka. Nagrodzona 
premią 50.000 marek fińskich powieść 
nosi tytuł „Katrina". Dwudziestokilko 
letnia autorka przebywa od 6*ciu lat w 
Ameryce. Oczywiście poświęci się o- 
beaue wyłącznie pracy literackiej.

SAMOBÓJSTWO KOBIETY
Stanisławów, 28. 10. (Tel. wł.) Z  po­

wodu braku środków do życia usiło­
wała rzudć się pod pociąg obok dwor­
ca kolejowego Eudoksja Madrusiak 
wraz z trzyletnią córeczką. Post. Pluta 
powstrzymał nieszczęśliwą matkę od 
rozpaczliwego czynu.

UCIECZKA UCZNIA
Stanisławów, 28. 10. (el. wł.) 13*letni 

uczeń szkoły powszechnej w  Kołomyi 
Kazimierz Sanojca jeszcze dnia 20 bm. 
po skarceniu go przez matkę za zanie­
dbywanie się w nauce wydalił się z do 
mu rodzicielskiego i dotychczas nie 
powrócił.
U TO NĄŁ Z  PARĄ KON I W  CZE­

REMOSZU
Stanisławów, 28. 10. (Tel. wł.) 23* 

letni Stefan Wołoszyniuk, przejeżdża­
jąc w  okolicy Roztoka, pow. Kosów, 
przez rzekę Czeremosz furmanką, za­
przężoną w parę koni, wskutek pod­
niesienia się fali na rzece utonął wraz 
z końmi. Ciało jego wydobyto naprze* 
ciw cerkwi w Roztoce a konie o 15 
W dół rzeki

0 . P . w  sprawie ostatnidi zajść aa
wychowankówdze bezpieczeństwa 

swoich Uczelni,
3) że, nie wchodząc w sprawy we- 

wnętrzne innych Uczelni, uważają, że 
terenie ich Uczelni wszelkie działa­

jące w  ramach obowiązujących przepi* 
sów Stowarzyszenia będą mogły swo­
bodnie rozwijać swoją działalność. 

Ministerstwo przyjmuje to  oświad­

O ST A T N IE  M O D ELE A
p ła s z c z y ,  K o s t iu m ó w  i s u K ie n  d a m s h ic h  
poleca znany magazyn wykw intnej konfekcji damskiej 
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Problem cen wymaga 
pieczołow ite j opieki

Uchwały posiedzenia komitetu ekonomicznego Ministrów
. 28. 10. (Tel. wł. — s. b.) 

W  środę 28 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem p. wicepremiera Eugeniu 
sza Kwiatkowskiego posiedzenie Ko­
mitetu Ekonomicznego Ministrów, na 
którym kontynuowana była dyskusja

a tematy związane z polityką cen. 
Stwierdzając, że w  obecnym okresie

poprawiającej się koniuktury gospo* 
darczej problem cen wymaga szczegól­
nie pieczołowitej opieki i uwagi — Ko 
mitet Ekonomiczny postanowił powo­
łać przy ministrze Przemysłu i Handlu 
specjalną komisję, złożoną z praedsta*

Lwowskie Konserwatorium Muz. im. K. Szymanowskiego 
ul. Kopernika 9 zaw iadam ia, że  ul. Kopernika 9 j
E S io łw  n in i lD  rozpoczyna lekcje śpiewu sol. z dniem 2-go listopada. S
IllSirZ nllHri UlfJUK Zgłoszeni uczniowie mają się jawić w tym dniu o godz. 11 rano. I 
Lwowskie Konserwatorium Muzyczne Im. Szymanowskiego posiada wszelkie prawa I 
szkół państw. — Sierocy dadatek ekonomiczny. — Zniżki (ulgi) kolejowe typu fl. j 
Wpisy przyjmuje Kancelaria Konserwatorium ul. Kopernika 9 (gmach kina Kopernik) § |

prezydent m. Lwowa p. Drojanowski 
wymieniany jako kandydat na wkembdstra

formalnie zała*Warszawa, 28. 10. (Tel. wŁ — s. b.) 
Opróżnione stanowisko podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Skarbu po ustą* 
pieniu p. Tadeusza Lechnickiego nie 
zostało dotychczas obsadzone. Powa- 
żnym kandydatem na to stanowisko 
jest p. Wiktor Martin, obecny szef ga* 
binetu Ministra Skarbu

Jako kandydat na stanowisko podse­
kretarza wymieniany jest również p. 
Drojanowski, b. prezydent m. Lwowa, 
a obecnie kierownik wydziału persona! 
nego Ministerstwa Skarbu. Przy tej o* 
kazji należy zaznaczyć, że wymienia* 
nie form konkretnych kandydatur na 
opróżnione stanowisko przez p . Lech* 
nickiego, jest jeszcze przedwczesne, 
gdyż sprawa jego ustąpienia do obec*

W  czasie badania przeszłości zbrodniarza 
wychodzą na iaw lego dalsze morderstwa

Częstochowa, 28. 10. (Tel. wł.) Przed 
kilku dniami aresztowano mieszkańca 
wsi Bugaj Antoniego Gapa, oskarżo­
nego o zatnorodowanie w  celach ra­
bunkowych Adama Adamczyka. Obec 
nie wyszło na jaw, że Gap ma na su* 
mieniu jeszcze dwa morderstwa. Po 
śmierci żony przed 2 laty zamieszkał 
z niejaką Plutową, która wprowadziła 
się do mieszkania Gapa ze swym 4- 
łetnim synkiem. Po rewnym  czasie

czenie pp. Rektorów do wiadomości, 
stwierdza jednak, że gdyby ich usiło­
wania pozostały bez skutku, młodzież 
nie będzie mogła liczyć na tolerancję i 
bierność władz państwowych. Porzą* 
dek, legalność i uczciwość postępowa­
nia muszą być zapewnione i będą u-  
trzymane przy pomocy wszelkich 
środków, jakimi władze te dysponują.

wicieli resortów gospodarczych, do 
której zadań należeć będzie stawianie 
wniosków, związanych z ruchem cen 
artykułów przemysłowych.

Następnie Komitet Ekonomiczny wy 
słuchał sprawozdania dyrektora Fun­
duszu Pracy o stanie zatrudnienia na 
robotach publicznych. Stan ten w  okre 
sie sezonu tegorocznego był korzyst­
niejszy niż w  roku ub. N a dokończe­
nie prowadzonych robót Fundusz Pra* 
cy ze środków własnych i kredyto­
wych dysponować będzie w listopa­
dzie rb . sumą około 13 milj. zł.

nej chwili nie została 
twiona.

Utrwalenia odwiecznych praw Polski 
do OdańsMa żijda Liga iw siu  i Kolomaiisa

do ziemi gdań*Warszawa, 28. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Rada Główna Ligi Morskiej i  Kolo­
nialnej w związku z ostatnią sytuacją 
w  Gdańsku uhwaliła nast. rezolucje:

Rada główna L. M. i K. na zebraniu 
w  dniu 25 bm. po wysłuchaniu infor- 
macyj o stosunkach panujących na 
ziemi gdańskiej poleca Zarządowi 
głównemu L. M. i K. poczynić kroki 
u  władz państwowych w  kierunku:

1) utrwalenia odwiecznych, history*

Gap nawiązał bliższą znajomość z  ja­
kąś inną kobietą. Chcąc pozbyć się 
Plutowej zabił ją oraz jej syna. Zwłoki 
małego Pluty policja odnalazła dziś 
zakopane w  stajni Gapa. N a zwłoki 
Plutowej dotąd nie natrafiono.

Władze śledcze prowadzą w  tej spra* 
iwie energiczne i drobiazgowe docho­
dzenia, tym bardziej, że są poszlaki, iż 
Gap popełnił jeszcze więcej mor­
derstw

Poba! iiis ie m ®  Grażyńskiego 
w Warszawie

Warszawa, 28. 10. (TeL wł. — s, b.) 
Jak już donosiliśmy, przybył do War* 
szawy wojewoda śląski dr. Grażyń* 
ski. Obecnie dowiadujemy się, iż przy 
jazd ten pozostaje w  ścisłym związku 
z przeprowadzonymi ostatnio przy u -  
dziale głównego inspektora pracy inż. 
Klotta rokowaniami z przedstawiciela* 
mi związków zawodowych górników i 
związków pracodawców w  sprawie 
skrócenia czasu pracy górników do  6 
godzin.

Wojewoda Grażyńsla przeprowa* 
dził szereg rozmów z przedstawiciela, 
mi rządu.

100.009 zł. dla bezrobotmrch
Warszawa, 28. 10. (PA D  Rada nad­

zorcza Banku Gospodarstwa Krajowe* 
go uchwaliła przekazać 100.000 złotych 
na Pomoc Zimową dla Bezrobotnych.

Przemysłowiec belgijski 
interesuje sie polska produkcja

lotnicza
Warszawa, 28. 10. (Tel. wŁ —  s .  b .)  

Z Poznania donoszą: Wczorai przybył 
do Poznania samolotem z Belgii prze* 
mysłowiec p. Louis Mahien i w dniu 
dzisiejszym wystartował do Warszawy. 
P. Mahien przybył do Polski, aby za* 
interesować się polską produkcją lotni­
czą, a zwłaszcza samolotami RW D. 
P. Mahien przybył na aparacie dwun# 
sobowym typu „Dragon“

V kurs wiedzy 9 Polsce
Warszawa, 28. 10. (Tel. wł. — s . b.) 

Dziś w siedzibie Związku Polaków za* 
granicą w Warszawie odbyła się her* 
batka, zorganizowana dla stypendy* 
stów Związku, słuchaczów V  kursu 
wierzy o Polsce. W  kursie brało udział 
40 osób, mężczyzn i kobiet. Słuczacze 
wyjeżdżają obecnie na 8*dniową wy* 
cieczkę po Polsce, zwiedzą Częstocho* 
wę, Katowice, Kraków i Zakopane.

W ETERAN Z 63 R. ZMARŁ NA 
OBCZYŹNIE

Nowy Jork, 28. 10. (PAT) W  mie* 
ście Chicopee w stanie Massachussetts 
zmarł senior polskich emigrantów, po­
wstaniec z r. 1863, W incenty Smół* 
czyński, w 90-tym roku życia. Pojmany 
przez Moskali, wywieziony był na Sy* 
bir. Zmarły brał czynny udział w poi* 
skim życiu narodowym na wychodź* 
twie.

cznych praw Rzpiitej 
skiej,

2) utrwalenia gwarancji bezpieczeń­
stwa dla niczym nieskrępowanego 
handlu przez port gdański,

3) rewizji obecnego stanu rzeczy na 
ziemi gdańskiej dla zabezpieczenia 
ludności polskiej warunków politycz­
nego, kulturalnego i gospodarczego 
rozwoju.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł. -  s. b .)  
Jak  już donosiliśmy w Gdańsku zo­
stały podjęte rokowania polsko > 
gdańskie w  sprawie ubezpieczeń spo* 
łecznych. Dotychczas ustalono proce* 
aurę obrad, przy czym termin następ* 
nych obrad wyznaczono na 5 listopa* 
da. W  międzyczasie delegacja polska 
przedłoży rządowi R. P-, a delegacja 
gdańska Senatowi sprawozdanie z 
dotychczasowych rozmów.

W arszawa. 28. 10. (Tel. wł. — s. b.). 
Z  Gdańska donoszą: Po głośnych zaj* 
ściach w domu św. Józefa w Gdańsku, 
partia niemiecko - narodowa wniosła 
do Sądu Okr. w  Gdańsku skargę o
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Drogi zwalczania bezrobocia w  Polsce
Polska, dźwigana w górę krwawym 

trudem Marszałka Piłsudskiego oraz 
współczesnych pokoleń, przypomina 
Stasia z powieści Sienkiewicza „W. 
pustyni i w puszczy" w tym czasie, 
kiedy Staś dzięki celności w strzelaniu 
uwolnił się nareszcie od swoich siepa* 
czów, lecz znalazł się sam bez pomocy 
W głębi czarnego lądu. Najtrudniejsze 
na przestrzeni całych stuleci próbie* 
maty polityczne, ustrojowe, społeczne 
i '  gospodarcze skłębiły się nad Polską 
wlebw ili zrzucenia okupacji zabór* 
cÓw.

Przez 10 lat po wojnie cały świat 
iprąćował intensywnie, aby usunąć bie* 
'd ę i  mizerię wojenna. Doczekano tego 
momentu, kiedy pełno było produk* 
tów i towarów w śpichrzach i  skład­
nicach'. W krótce okazało sie. że wy* 
produkowano ich za dużo. Ceny po* 
częły spadać i  wybuchło bezrobotne. 
[Ód tamtego czasu istnieje ta piekielna 
sprzeczność: z jednej strony nadmiar 
wszelkich dóbr tego świata, służących 
'do zaspokojenia potrzeb ludzkich, z 
drugiej strony — głód i  nędza wielkich 
mas, które nie mają za co kupić najpo* 
trzebniejszych rzeczy.
MW ykazało się jeszcze raz bardzo wy 
raziśeie, że nie można organizacji go* 
Spodarczej społeczeństwa przestawiać 
z,dnia na dzień, odręcznie, na inne to* 
fy.”. Jeżeli państwo nie wytworzy insty* 
tueji do przewidującego na daleką: 
przyszłość nadzoru i to  organizacji 
‘pracy, to  zawsze będą zachodziły ta* kie jaskrawe omyłki mężów stanu, ja* 
jde, popełnił Prezydent Hoover, prze* 
M dując dłuższą erę dobrobytu w 
przeddzień olbrzymiego bezrobocia.

Te siły, które spowodowały nieby­
w a ły  rozkwit gospodarczy, wywołały 
również' wielkie wymiary kieski bez* 
robocia. Maszyna parowa, w której 
realność i znaczenie nie wierzył jeszcze 
genialny Napoleon Pierwszy, zdążyła 
W ciągu 100 lat zasadniczo zmienić o* 
blicze świata. Milion pracujących ko* 
ni parowych stworzyły taki dobrobyt 
i  taką potęgę, o których' dawniej nie 
marzono. Państwa, które pierwsze wy* 
korzystały szybki rozwój przemysłu 
fabrycznego, urosły w bogactwa i w 
liczbę swej ludności. Kryzys sprawił, 
Se najbardziej ludne i uprzemysłowio* 
ne państwa, najsilniej uczuły zmianę 
konjuktury, i  kryzys, wyrzuciwszy na 
bruk dziesiątki milionów ludzi, za* 
trząsł w podstawach tymi państwami. 
Rozpoczęło się gorączkowe poszukiwa 
nie sposobów ratunku. Anglia ratuje 
się przy pomocy rynków dominiów i 
(kolonij, Stany Zjednoczone zabiegają, 
aby opanować rynki w państwach' 
•amerykańskich, słabo uprzemysłowio* 
nych'. Japonia z powodzeniem opano* 
wuje Azję pod względem gospodar­
czym. Niemcy, stojąc przed ciemną 
zagadką bytu- zbierają siły i energię,

aby mieczem przeciąć węzeł gordyjski 
nowych trudności gospodarczych.

Inne państwa, a Polska w ich liczbie, 
nie niosą w  chwili obecnej tego cięża­
ru  nadmiernego uprzemysłowienia, 
więc bezrobocie u nich przybrało la* 
godniejsze formy. Jednakże Polska, w 
której przez cały wiek potężne siły 
państw zaborczych robiły wysiłki, aby 
doprowadzić do ostatecznej zguby lud 
ność polską, ma dodatkowe, swoje, spe 
cyficzne bolączki, zaostrzające bezro* 
bocie, jak przeludnienie wsi. karłowate 
gospodarstwa wiejskie i  t. p.

Polska przez czas dłuższy czekała, 
aż kryzys sam przejdzie, a gdy zauwa* 
żyła, że nie chce on sam przechodzić, 
rozpoczęły się coraz energiczniejsze 

[próby zwalczania i kryzysu i bezrobo* 
da.

W  innych państwach zaczęto walkę 
wcześniej, i  prowadzono ją energicz* 
niej, wskutek' tego mogą sie one po* 
szczycić wydatniejszymi rezultatami. 
Italia i  Japonia nie ograniczyły się do 

'wysiłków ściśle gospodarczych, lecz 
przyłączyły do swych państw nowe te* 
rytoria w drodze orężnej, aby w  ten 
sposób zwiększyć swe pole pracy. In* 
ne państwa poprzestają dotąd na woj* 
nie gospodarczej, gdyż inaczej niż 
wojną gospodarczą nie można nazwać 
tych znienacka improwizowanych de- 
waluacyj, ograniczeń przywozu, zwię* 
kszenia ceł, premij wywozowych, u* 
mów kompensacyjnych i tym podob* 
nych wilczych dołów, na których naj* 
lepiej wychodzą najstarsze i najchy* 
trzejsze wygi gospodarcze.

Pomijając te wszystkie sposoby par* 
tyzantki gospodarczej, prawie wszyst*

Z F S P O H T F
Zawieszenie misirznstw piłkarskich

w  okresu lwowskim
Z powodu nie sprzyjających warunków at­

mosferycznych, które ujemnie wpływają na 
zdrowie zawodników, L. Z. O. P. N. uchwa* 
lił zawiesić wszystkie spotkania piłkarskie 
W okręgu Lwowskim, aż do wiosny przy* 
szłego roku.

Ruch zakontraktował dwa spotkania to* 
Warzyskie z nowo kreowanymi beniaminka* 
mi Ligi Państwowej Cracovią i  A. K. S. z 
Chorzowa. Mecz z Cracovią będzie miał 
zarazem charakter rewanżowy za klęskę, 
poniesioną przez Ruch w  Krakowie w  sto. 
sunku 1:9. Mecz z A. K. S. odbędzie się 
15 listopada, a spotkanie z Cracovią 22 li* 
stopada.

A. K . S. Z  C H O R Z O W A  „Ś C IĄ G A " ZA* 
W O D N IK Ó W  D L A  SW E J D R U Ż Y N Y  

L IG O W EJ
Amatorski klub sportowy z Chorzowa, 

przygotowując się do przyszłego sezonu pił* 
karskiego, w  którym wystąpi w Lidze Pań*

kie państwa dla zwalczenia bezrobocia 
musiały się uciec do przedsięwzięcia 
wielkich inwestycyj, zatrudniających 
masy rąk  roboczych.

Na tę drogę i Polska będzie musiała 
wejść, o ile zechce zwalczyć bezrobo* 
cie. Jednakże nie każda inwestycja 
zmniejsza je wydatnie.

Zapora wodna w  Rożnowie jest 
przykładem bardzo cennej i  pożytecz* 
nej inwestycji, która się opłaci w  krót* 
kim czasie i  ma ważne znaczenie, po* 
nieważ może ochronić okolice od wiel* 
kich klęsk i strat. Główny jednak wy* 
datek przy tej budowie nie idzie na 
robociznę.

W yda je się, że budowa dróg lądo* 
wych i wodnych może zaabsorbować 
znacznie więcej sił roboczych. Gdyby, 
naprzykład, zamiast kolei Tłuszcz*Le* 
gionowo wybudowano koleje Ostrołę* 
ka « Mława i Łomża * Grajewo, wte* 
dy zajęlibyśmy i ręce robocze i mieli* 
byśmy przecinającą północne woje­
wództwa magistralę Gdynia * Turmont 
z odgałęzieniami, bardzo pożjyteczną 
pod rozmaitymi względami. Takich 
przykładów można dużo przytoczyć.

Innej drogi do zwalczenia bezrobo* 
cia dotąd nie widać. Można sobie obie 
cywać, że stopniowy rozwój przemy* 
siu wchłonie nadmiar rąk roboczych. 
N a to Polska ma za mało czasu. Świat 
obecny należy do przewidujących i 
energicznych, lecz odważnych i śmia* 
łych oraz szybkich w działaniu na 
wzór Napoleona. O haśle gen. Rydza* 
Śmigłego nie wolno zapominać ani na 
chwilę, a hasło to nie znosi i nie uzna* 
je biernego i długiego czekania.

KAZIMIERZ MAZUR

W najbliższą niedzielę nie odbędzie się 
ani jedno spotkanie. Wyjątek stanowić bę« 
dzie mecz Hasmonea — RKS. Będzie to je­
dnak ostatnie spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo w roku bieżącym.

stwowej, poszukuje zawodników po całej 
Polsce dla uzupełnienia luk w drużynie. — 
Na razie, jak nam komunikują, akces do 
A. K. S. zgłosili: obrońca Głowacki z czę* 
stoebowskiej Brygady i pomocnik Góra 
z Cracovii.

ORYGINALNA IMPREZA PIŁKARSKA 
W PARYŻU

W Paryżu, jak donoszą dzienniki za* 
graniczne, rozegrany został mecz piłkarski, 
pomiędzy kombinowaną reprezentacją 
Hiszpanii złożoną z Katalończyków, a ro* 
botniczą reprezentacją Anglii. Zwyciężyła 
drużyna hiszpańska 3:0. Zawody, z których 
dochód przeznaczony był na pomoc sani* 
tamą dla wojsk rządowych Hiszpanii, zgro­
madził przyszło 40.00 widzów. Po meczu

Katalończycy samolotem udali się z powro* 
tem na front aragoński.

MECZ BOKSERSKI LECKIA —
’ REKORD

Dnia 1 listopada b. r. odbędą się w sali 
Pracowników Gminnych przy ulicy Kusze* 
wieża 1, zawody bokserskie między powyi* 
szymi drużynami o drużynowe misfrzo* 
stwo Okręgu. Początek o godzinie 19=tej. 
l.echia wystąpi w nieco osłabionym skła­
dzie, to też walki będą interesujące i nale­
ży oczekiwać niespodzianek.

OSTATNI MECZ LIGOWY WE 
LWOWIE

W niedzielę, dnia 1 listopada b. r. o go­
dzinie ll*tej, rozegrane zostaną na boisku 
Pogoni zawody piłkarskie o mistrzostwo Li­
gi P. Z. P. N. pomiędzy Pogonią a War­
szawianką. Zawody te zapowiadają się bar* 
dzo atrakcyjnie ze względu na ostatnie wy* 
niki Warszawianki, która w  tym roku pre* 
tenduje do tytułu wicemistrza. Pogoń ze 
swej strony dołoży starań, by  z zawodów 
tych wyjść zwycięsko i  uplasować się osta­
tecznie na 5 miejscu w tabeli. Ceny wstępu 
normalne.

SUCHA ZAPRAWA NARCIARSKA
Okręgowy Ośrodek W. F. we Lwowie or­

ganizuje wzorem lat ubiegłych 6*cio tygo* 
dniową „Suchą zaprawę narciarską" dla 
narciarzy zaawansowanych i początkujących1 
tak zrzeszonych jak również i  nie zrzeszo­
nych w Polskim Związku Narciarskim.

Zaprawa prowadzona będzie przez facho* 
wych instruktorów w dwu grupach: dla 
mężczyzn i kobiet. Dla kobiet w  penis* 
działki, środy i  piątki od 18.30 do 19.30. — 
Dla mężczyzn w poniedziałki, środy ł  pią* 
tki od 20 -  21.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
kancelaria Okr. Ośrodka W. F. Lwów — 
Jabłonowskich 5, (Hala Sportowa), codzien­
nie od godziny 11—12 i od 17—18<łej

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ
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WILKI WYJĄ.
P O W IE Ś Ć

Z  lu d z i, n a w e t leśn y ch  by w a lcó w , rz a d k o  
k to  zap u szcza ł się n a  o w ą p o lan ę . S trzeg ły  ją  
g rzą sk ie  b ło ta , m o k rad ła , leśne b a jo ra . Tedne tyl* 
k c  je len ie  zn a ły  d o k ład n ie  b ro d y  i  p ła je , k ę d y  b y ło  
m o żn a  d o s tać  się n a  łąk ę . I  d z iw n a  rzecz , zn a ły  
je  za ró w n o  sta re , ja k  m łode . M o ż n a b y  powie* 
[dzieć, że zna jom ość  te ren u  p rzech o d z iła  z m atk i 
n a  d z iecko , p o d a w a n a  z p y sk a  d o  p y sk a . B o  o d  
(byków  to  n ie  w y ch o d z iło . W s z a k  n ie  b y k a  rzeczą 
[uśw iadam iać p o to m stw o , k tó re  g o  i  ta k  n ig d y  nie 
[obchodzi. Z re sz tą  d o ro s łe  b y k i n ie  lu b iły  gro* 
m a d y  i  najchę tn ie j p rzeb y w a ły  s am o tn ie  w  kniei, 
p ó k i  je  n ie  p o w o ła ł n a  g o d y  ich  w e w n ę trzn y  zew .

Ja k  każdego  ro k u ,  ta k  i  te raz, p o  św . Bartło* 
m ie ju , je len ie  ja k b y  p o d  w p ływ em  nieprzeparte*  
g o  m u su , c iąg ły  n a  o s tró w . Ż  leśn y ch  zapadn i, 
s ch ro n ó w  głusz, lab iry n tó w , zew sząd  śpię* 
szy ły  k u  o s tro w iu  k sz ta łtn e  łan ie , s ta re  i m łode, 
sk rzy k u jąc  s ię  p o  d ro d z e , n ib y  g ro m ad a  d rużek , 
idących  n a  w esele. W szy s tk ie  je  p o sp o łu  
pęd z ił d z iw n y  ż a r  k rw i, w sp o m n ien ia  g o d ó w  
ub ieg łych  la t, p rzeczucie  rozk o szy , o  jak ich  łan ia  
łan ię  n ie  om ieszka ły  zapew ne u św iad o m ić . Spie*

szy ły  n a  sp o tk a n ie  g roźnego , b ro d a te g o  m ałżon* J 
k a , w zru szo n e , ro zd y g o tan e  n a  m y śl o  ty m , jak  
ó w  sro g i sam ek , rycerz  w y m arzo n y , w eźm ie je 
w ładczo , s ld u je  s ilnym i k o n a rzy sk am i ro g ó w , 
b ru ta ln ie  o b i je, sp on iew iera ; ja k  zaciąży  p rzez 
w iele  ty g o d n i n a d  ich  w o lą  i  z ro b i z  nim i, co sam 
zechce.

Z a ś  z in n y c h  s tro n  p u szczy  garnę ły  b y k i 
naschw ał. Ł b y  m ia ły  zb ro jn e  w e w łóczn ie  gład* 
k ie , n ib y  w y p o le ro w an a  sta l. S z ły  c h ło p y  o  ro* 
gach  p rzez  w ie k  guzam i p o k ry ty c h , a  ty lk o  k u  
gó rze  w y sz lifo w an y ch , o  gałęziach  b ia ły ch  i  żół* 
ty ch , dźw igające n a  łb a c h  istne  cho ja ry , lu b  ty lk o  
k ilk a  o stry ch  d z iry tó w . Szły d u m n e , p o staw n e , 
im ponu jące . B y ły  tak ie , co w zro stem  sięga ły  ra* 
m ion  d o ro słeg o  człow ieka, o  p ie rs iach  silnych , 
m u sk u la rn y ch , szy i d ług iej, zarozum iale  podnie* 
s ione j. P o n ie k tó re  b y ły  b ro d a te , ja k  d z iad y , 
m ocno  w  so b ie  ro zp a rte , tw ard o rac ice . T o  poje* 
d y n k i, g ro źn e  d la  lu d z i i  zw ierząt, s ta ra  szlachta 
ro d u , co już n ie jed en  tu rn ie j n a  b a rk a c h  dźw igała , 
n ie jed n e  k rw aw e  zapasy  o d b y ła . B y ły  ta k ie , co 
w aży ły  300 k ilo g ram ó w , n iek ied y  n aw e t w ięcej. 
R ó żn i się tra fia li po ten tac i.

P o d  kon iec  s ie rpn ia , z n a s tan iem  zm ierzchu , 
lu b  w czesnym  św itan iem , zaciszne la sy  w o k ó ł 
o s iro w ia  rozb rzm iew a ły  o d  gn iew n y ch  p o ry k ó w  
i chrap liw ych  b e k ó w . N io s ły  s ię  g u lg o ty , nisko* 
b aso w e  p o m ru k i, m ściw e w y zw an ia . T o  m o żn i 
siłacze p rzy zy w a li w ładczo  s trw o żo n e  łan ie  na

ta jem nicze  saba ty , lub  z ło śliw e  m ru k i — poje* 
d y n k i w zy w a ły  n a  b ó j k ażd eg o , k to  im  śm iał sta* 
nąć  na p rzeszkodzie . B iad a  p om nie jszem u  zwie* 
rzo w i, b ia d a  n aw e t cz łow iekow i, k tó ry b y  śm iał 
z a jść  d ro g ę . R zucały  się n a ń  b ez  n am y słu , tra tu jąc , 
depcąc, zaciek le  bodąc.

Ł an ie , ja k o  bezrogie  i  p o zb a w io n e  b ro n i, b y ły  
p lo ch liw sze . O ne  to  czu w a ły  n a d  bezpiecznym  
przeb ieg iem  g o d ó w , w czas p rzestrzeg a jąc  p rzed  
n iep rzy jac ie lem , k tó re g o  u m ia ły  o d k ry ć  naw e t 
n a  znaczną  od leg ło ść . N ie  p ło sz y ł je  d ro b n y  na* 
r ó d  leśny , a le  s trzeg ły  s ię  p rz e d  n iedźw iedz iem , 
z rzeszonym i w  g rom adę  w ilk am i i  p rz e d  człowie* 
k iem , b o  te n  b y ł na jn iebezp ieczn ie jszy .

N a  ry k o w isk o  p rz y ch o d z ił co ro k  s ta ry  zbó j 
je len i, is tn y  w ielkozw ierz , p o s tra c h  w szy stk ich  
b y k ó w  b o ru . L iczy ł n ap e w n o  z g ó rą  20 la t, co 
m o żn a  b y ło  poznać  p o  c z te ro k ro tn y m  skrzyw ię* 
n iu  g łó w n eg o  cz łonu  ro g ó w . T e n  p o tw o rn y , koś* 
d a n y  k rz a k  n a  łb ie , k tó re g o  k a ż d a  g ałąź by ła  
w  s tan ie  zab ić , w aży ł p ew n o  z  15 k ilo . T a k  uzbro* 
jo n em u  n ik t  n ie  po tra fił d o trzy m ać  p lacu , n ik t 
n ie  zm ó g ł. P o tężn y m  u d erzen iem  p ła sk ie j czaszki 
zw a la ł z n ó g  każd eg o  ry w a la . P o k o n an em u  roz* 
p ru w a ł b rzu ch , łam ał k o ś r i ,  d e p ta ł trzew ia . A po* 
ty m , w p ad lszy  w  d z ik ą  fu rię , rzu ca ł się n a  strw o* 
żo n ę  s ta d k o  łań , b o d ą c  b o le śn ie , p ęd z ą c  z m iejsca 
n a  m ie jsce , a  p rz e d e  n ie  po zw a la jąc  u d e c .

< £C, b.)
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Piątek, dnia 30 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 4. — „Pigmalion".

Sobota, dnia 31 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 4. — „Pigmalion".

Niedziela, dnia 1 listopada g. 3.30 popot. 
Ab. 3. — „Spazmy jnoane". — Ceny naj* 
niższe.

Niedziela, dnia 1 listopada g. 7.30 wiecz. 
Ab. 4. — „Pigmalion".

Kanclerz humoru polskiego
LEON WYRWICZ

w „CYGANERII”
r o h  5, 6, 7, 8 listopada ma

POWSZECHNY TEATR 2OŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości)

Piątek — przedstawienie zamknięte wy* 
łącznie dla żołnierzy garnizonu lwowskie* 
go- i

Sobota — godz. 19.30 — „Manewry je* 
sienne" — operetka Karola Bakonyi z mu* 
zyką Emmerieha Kai mana. — Nieodwołalnie 
przedostatnie przedstawienie.

Niedziela — godz. 19.30 — iManewry je* 
sienne" — operetka Karola Bakonyi z  mu* 
zyką Emmerieha Kalmana. — Nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie.

SERWIS 12-*0 osobowy 58 sztuk
W* 45— Zł. "W

poleca

Kazimierz LEWICKI pi. Mariacki 10

K IN O T E A T R Y :
APOLLO: „Bohaterowie Sybiru". Walka z 

bolszewikami ochotników 5 Dywizji Sy­
beryjskiej. W gl. rolach: Bodo, Brodzisz, 
Cybulski, Stępowski i in.

, ATLANTIC: „Tajna Brygada" -  w głów* 
nej roli Vera Korene i Jean Murat.

CASINO: „Król kobiet".
CHIMERA: .M ały buntownik".
COLOSSEUM: Nieczynne.
GLORIA: „Morderca" oraz „Noce wiedeń­

skie".
GRAŻYNA: „Bolek i Lolek" film polski z 

Adolfem Dymszą, oraz wspaniałe doda* 
tki.

KOPERNIK: „Pasteur" (Paul Muni). 
MARYSIEŃKA: „Judei gra na skrzypcach" 
METRO: „Kapitan Blood".
MUZA: „Skandale milionerów" oraz „Wa» 

nesan".
PAŁACE: „Trędowata" — Barszczewską, 

Brodniewicz, Ćwiklińska, Wysocka, Stę* 
powski, Węgrzyn-

PAN: „Porwano kobietę". Sekrety mary* 
narki wojennej.

PAX: „Dawid Copperfield" z Freddie 
Bartholomew.

Radiowy akwizytor przy robocie
(a) Firma Fot-Abo-Rad (pl. Mariac* 

ki 9) wniosła w dniu wczorajszym do­
niesienie przeciw swemu akwizytoro* 
wi, Leonowi Umschweifowi (ul. Na 
Torfy, 1. 1), który pobrał od tej firmy 
7 aparatów radiowych celem rozsprze* 
dąży, przy czym miał złożyć firmie 
pierwszą ratę w gotówce, w kwocie 15 
zł., z potrąceniem 5 zł. dla siebie a na re* 
sztę przedstawić ratalne weksle od- 
biorców. Po pewnym czasie Urn* 
scbweif złożył firmie pierwszą ratę i  
przedstawił weksle odbiorców, gdy 
zapadł jednak termin płatności drugiej 
raty, cisza panowała na całej linii. Wy* 
słane przez firmę karty upominające

RAJ: „Jadzia" (w głównej roli J. Smosar-
STYLÓWY: „Roberta" i  rewia.
ŚWIT: „Księżniczka czardasza".
TON: „Robin Hood z Eldorado". 
UCIECHA: „Czerwony sułtan" i rewia.

FOTOPLASTIKON, pl. Mar’.- ’-' L 5. -
„ZEPPELIN W PRZESTWORZACH".

— MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorąićzyzny S, poleca kołdry, ma* 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, teł. 
294*81. ( 1340

TEATR WIELKI. Dziś w piątek, dnia 30»go 
b. m. o godzinie 7.30 wieczorem „Pigma* 
lion" komedia Shawa, ciesząca się zawsze 
tradycyjnym powodzeniem. W obsadzie ról 
głównych nastąpiła pewna zmiana, a mia* 
nowicie: w roli Elizy Doolittle wystąpi p. 
Janina Szrajerówna, zaś w roli Klary p.

Dziś w  Teatrze Wielkim komedia G. B. Shawa

„ P I G M A L I O N *
Irena Tomaszewska — reszta obsady bez 
zmiany. Reżyseria J. Strachockiego.

Jutro, w  sobotę „Pigmalion".
— PROGRAM INAUGURACYJNEGO

KONCERTU FILHARMONII LWÓW* 
SKIfiJ, który odbędzie się we wtorek, dnia 
3 listopada w sali Teatru Wielkiego, jest 
hołdem dla jednego z największych symfo* 
nistów romantycznych Antoniego Bruck* 
nera w  40«tą rocznicę jego śmierci. Wyko* 
naną zostanie jego czwarta symfonia zwa. 
na romantyczną, która jeszcze za życia mi* 
strza osiągnęła wielką popularność w szła* 
chętnym tego słowa znaczeniu. Tę zawdzię* 
cza bez wątpienia lśniącej i świeżej mu* 
zycznej zawartości, wielkiemu bogactwu 
wspaniałych pomysłów, wysokiej artystycz. 
nej dojrzałości w koncepcji i formalnej re* 
alizacji. Biorąc pod uwagę, jak rzadko lwów 
ski świat muzyczny ma sposobność słyszeć 
dzieła Brucknera, można koncert ten uwa* 
żać za wielką uroczystość artystyczną.

-  N IE D Z IEL A  W  TEA TRZE W IEL­
K IM  W  niedzielę, dn ia  1 listopada dwa

Sirzedstawienia w Teatrze Wielkim. Po po* 
udniu o godzinie 3.30 po raz pierwszy ja* 

ko przedstawienie po południowe po ce. 
nach najniższych świetna komedia Bogu* 
sławskiego p. t. „Spazmy modne"'. Obsada 
premierowa. Reżyseria A. Cwojdzińskiego. 
Wieczorem o godzinie 7.30 komedia Shawa 
„Pigmalion".

wróciły z dopiskiem, iż adresaci są 
nieznani.

Po oddaniu sprawy policji, zawezwa 
ny do komisariatu Umschweif zrazu 
dawał niejasne odpowiedzi, następnie 
jednak przyznał się, że aparaty radio* 
we sprzedał Józefowi Streitowi, wła* 
ścicielowi sklepu z przyborami radio* 
wymi (ul. Źródlana, 11), od którego 
otrzymał za każdy aparat po 30 zł. Z 
tych pieniędzy złożył firmie pierwszą 
ratę w kwocie 15 zł. od aparatu, o* 
trzymując po 5 zł. od każdej trans, 
akcji. Dochodzenia przeciw Um- 
schweifowi prowadzone są w dalszym 
ciągu.

- WIDO WISKO DLA DZIECI W PO* 
WSZECHNYM TEATRZE ŻOŁNIERZA 
W przygotowaniu jest pełne humoru wido* 
wisko dla dzieci p. t. „O dziewczynce Po* 
tulce i księżniczce Kaprysi" w  3»cn aktach 
Janiny Kochanowskiej z muzyką Tomasza 
Szyffersa — w inscenizacji Władysława Mo* 
rawskiego. Doskonała obsada sił fachowych 
jakoteż „cudownych dzieci" Lwowa. Wspa* 
niałe balety, układu primabalłeriny Rysi 
Góreckiej, Ledy Ciesielskiej i  Wł. Moraw* 
skiego. Nowe dekoracje projektował W. 
Hładuński. Ceny miejsc od 25 groszy do 
1.60 zł. s

W  foyer teatru  wystawa artystycznych ki* 
Iimów.

-  S. O. S. -  SKECZ RADIOWY. Na 
parowcu, kursującym między Europ? i  A* 
meryką, powstaje w  ciągu długiej podróży 
ciekawy splot wydarzeń. Bohaterami chwi. 
li są; pasażer, dwóch oficerów marynarki i 

■ kobieta. Wartko toczy się akcja o podłożu 
I sensacyjnym, obfitując w dowcipne sytua*

cje. Oto ogólny zarys skeczu S. O. S. Fry. 
deryka Porgesa, jaki nadany będzie w pią* 
tek, o godzinie 22.30 przez Rozgłośnię 
Lwowską w wykonaniu artystów teatrów 
lwowskich. Reżyseruje W. Budzyński. -

— MŁODZIEŻ LWOWSKA PRZED MI* 
KROFONEM. W ramach stałej, nie dawno 
do lwowskiego programu wprowadzone) au» 
dycji: „Młodzież lwowska przed mikrofo* 
nem", usłyszymy w piątek, o godzinie 15.35 
produkcje chórów szkół żeńskich św. Anny 
i  im. Elizy Orzeszkowej. Koncertem kicro* 
wać będzie Oktawra Grząska.

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO­
WE. Dziś w piątek, o godzinie 16.15, kiero* 
wnik Akcji „Radio chorym" ks. Michał Rę< 
kas, przeprowadzi rozmowę z chorem :. O 
godzinie 18.20 Leszek Wieleżyńskl wygłosi 
felieton p. t. Wizyta na Fiordzie krasnolud, 
ków, zaś o godzinie 18.40 Dyrektor kozgło. 
śni Janusz Żuławski, udzieli radlosłucha. 
czom odpowiedzi na listy i omówi nowości 
programowe.

P rzyjech ali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Hr. Roztworowski Stefan, wł. dóbr — 

Hrechorów, Hr. Plater Jan, wł. dóbr — 
Moszków, Bogdanowicz Stefan, wł. dóbr — 
Dżurów, Dowpałłowa Zofta, wł. dóbr —■

Nowo » Malin, Radzimińska Marie, wł. dóbr
— Brody, Hr. Roztworowska Jadwiga, wł. 
dóbr — Hrechorów, Astan Paweł, wł. dóbr
— Żrębówka, Radzimiński Józef, redaktor 
Kuriera P. — Warszawa, Janiszewski Ma* 
rian, urzędnik — Fordon, Polak Juliusz, 
dyrektor —■ Biała * Bielsko, Kujawski Ka« 
zimierz, przemysłowiec — Dubno, Cichacz 
Ludwik, urzędnik — Warszawa, Inż. Kineł 
Tadeusz — Warszawa, Sznajder Roman, wł. 
dóbr — Romanów, Denrbicka Stanisława, 
urzędniczka — Warszawa, Skóra Franciszek 
leśnik — Skomorochy, Dr. Tomasik Józef 
adwokat —- Lesko, Dr. Strasberg Józef, ad* 
wokat — Kraków, Koślacz Stanisław, inż., 
ruchu — Warszawa, Smolnicki Karol, em. 
sędzia okr. — Dobromil, Kamiński Kazi, 
mierz, przemysłowiec — Czurów, Sekuło* 
wieżowa Janina, żona inż. — Zamość, Kling 
Leon, dyr. — Gdańsk, .Freund Maurycy, 
dyr. — Borysław, Szerman S., kupiec —• 
Warszawa, Sternbach J., przemysłowiec —* 
Drohobycz, Zand Władysław, przyemysło* 
wiec — Warszawa, Sternbach Ignacy, prze* 
mysłowies — Drohobycz, Kohn S. - r  Wie* 
deń.

WYJAŚNIENIE
W  związku z artykułem naszym, 

dotyczącym niefortunnej gospodarki 
w  M. Z. A. śpieszymy wyjaśnić, że z 
prof. Michalskim rozwiązany został 
stosunek służbowy nie w związku a 
wynikami rewizji, lecz z powodu re. 
dukcji tego działu, w którym praco* 
wał prof. Michalski.

— REK TO R U . J .  K . D O  STO W A R ZY ­
SZEŃ AKADEMICKICH. Rektor Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza, prof. dr. Kułazyń* 
ski, rozesłał w związku z ostatnimi zajścia* 
mi na Uniwersytecie i zawieszeniem wykła­
dów, następujące pismo do wszystkich sto­
warzyszeń akademickich:

„W piątek, dnia 25 b. m., zaszły na Uni­
wersytecie J. K. zdarzenia, które zmusiły 
władze akademickie do zawieszenia czyn­
ności uniwersytetu. W głównym gmachu 
Uniwersytetu, pchnięto nożem w plecy stu. 
denta Żyda, kilku zaś innych pokaleczono 
uderzeniami pałek i kastetów. Uderzono w 
twarz starego, óOJetniego woźnego Uni­
wersytetu za to, że pełniąc swój obowiązek, 
usiłował zapalić światło w korytarzu, w któ* 
rym rozgrywała się krwawa bójka.

Od zarządzeń powyższych upływa już dni 
5, a dotychczas rektor uczelni nie spotkał 
się ze strony zarządu stowarzyszeń akade­
mickich z żadnym potępieniem zaszłych wy* 
darzeń, z żadnym zaznaczeniem stanowiska 
które by  pozwoliło władzom akademickim 
zapoznać się z opinią zorganizowanej mło* 
dzieży akademickiej i jej ustosunkowaniem' 
do tych graniczących ze zbrodnią czy­
nów.

Na zarządach stowarzyszeń akademidkich', 
cieszących się zaufaniem kolegów zrzeszo­
nych na różnych odcinkach ideowej pracy 
akademickiej, ciąży obowiązek zaznaczenia 
swego stanowiska.

Powołując się na odezwę p. Ministra W. 
R. i O. P. i  na zawarty w  niej apel, wzy­
wam przewodniczących wszystkich stówa* 
rzyszeń akademickich do niezwłocznego zwo 
łania zarządów swoich stowarzyszeń w celu 
powzięcia uchwał, określających stosunek 
zorganizowanej młodzieży akademickiej do 
czynów, których widownią stała się nasza 
uczelnia i do zakomunikowania rektorowi 
powziętych uchwał".

-AKADEMICKI ODDZIAŁ ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO, składa dziesięć złotych 
na Fundusz Obrony Narodowej i wzywa in­
ne organizacje akademickie na terenie Lwo­
wa do składania datków na ten cel.

T .

Znatow icz n ie  patrzy ł wcale na  sąsiedni stolik. 
M im o to  dostrzegł, że do  dw óch ichm ościów przy­
siad ł się trzeci: mały, krępy , barczysty; posłyszał 
również, że ożyw iona rozm ow a toczy się dalej.

N a  pew ien  czas przed  odejściem pociągu do 
G dańska k azał zajechać sam ochodow i. K iedy mijał 
ha ll ho telow y, czapki po rtie ra  i boyów  sfrunęły do  
ziemi. G ość pierwszej kategorii, zgodnie z tradycjam i 
najlepszych sfer, m ieszkał w  hotelu  „Pałace*' i zgod* 
n ie  z tym i samymi tradycjam i raczył po b y t ten 
ukończyć.

Ledwie auto Znatow icza zniknęło za węgłem, 
trzej panow ie, k tó rzy  d o  n iedaw na siedzieli w  ka- 
w iarni p rzy  sąsiednim  stoliku, skierow ali się ku  
wyjściu. Już  nie rozm awiali ze sobą beztrosko; po* 
ważnie i rzeczow o zabierali się do  pracy. Skinęli na 
taksów kę, ale nim  wsiedli, zdarzył sę incydent, k tó ry  
ich w strzym ał na  chwilę. Jakiś bardzo  elegancki, bla* 
d y  pan o zblazow anym  wyrazie tw arzy  podszedł 
do  niskiego, barczystego wyw iadow cy i uchylając 
neznaczn ie  kapelusza, pow iedział stłum ionym  gło­
sem:

— Jeśli się nie mylę, pan  A ntoni Chrząszcz?
— Tak jest. — Chrząszcz najwyraźniej nie był 

zachwycony niespodziewanym spotkaniem.

— Chciałem tylko zwrócić pańską uwagę, że za­
mierza pan udać się na niewłaściwy dworzec. Para, 
której pan szuka, jedzie nie do Gdańska, lecz do Berli­
na. Pan Znatowicz ma dwa paszporty zagraniczne, 
prawdziwy dla siebie i sfałszowany dla swej towa* 
rzyszki. Kurjer do Berlina odchodzi o godzinie dzie­
więtnastej minut dwie.

Pan Chrząszcz zaniemówił na moment.
— A!e... kiedy ja nie wiem, kim pan jest... — 

wymamrotał wreszcie, wciąż jeszcze nie mogąc ochło­
nąć ze zdumienia.

— Nazywam się Jerzy Horyński — padła od­
powiedź — ale to z pewnością nic panu nie mówi. 
Pracuję wspólnie z panem Andrzejem Tomaszew­
skim, o nim już pan chyba słyszał. Niestety, nic 
więcej nie mogę panu wyjaśnić.

Pożegnał się uprzejmie i odszedł. Trzej wy­
wiadowcy spoglądali na siebie zdumieni. Wreszcie 
odbyli krótką naradę, w której wyniku dwaj po* 
jechali na dworzec gdański, a trzeci, Antoni 
Chrząszcz przywołał drugą taksówkę i udał się na 
dworzec Główny, skąd odchodził pociąg do Berlina. 
Niespodziewana informacja, poparta nazwiskiem 

1 Tomaszewskiego, wydała mu się .wiarogodna, £Q5ta-

nowił więc przypilnować osobiście odejścia kuriera 
berlińskiego. Tak też uczynił.

Znalazł się na właściwym peronie i odrazu uj­
rzał ściganą parel Już z daleka widać było szare pal­
to podróżne i bronzowy kostium. Pan. Chrząszcz 
ścisnął w kieszeni nakazy aresztowania. Nie było 
już najmniejszej wątpliwości co do zamiarów oboj­
ga uciekinierów. Nie mieli żadnych bagaży. Znato* 
wicz kazał bowiem odesłać wszystkie walizy na 
dworzec Gdański. Uczynił to tylko w tym celu, że­
by wprowadzić w błąd tych wszystkich, którzy inte* 
resowałi się celem jego podróży.

Nie przeczuwając, co ich czeka, Znatowioz 
i jego towarzyszka wybrali miejsca w przedziale. 
Marta usiadła, pan w szarym piacie wyszedł na 
przedni pomost i zawołał chłopca, sprzedającego ga­
zety. Pociąg miał ruszyć za cztery minuty. Chrząszcz 
przypomniał sobie dokładnie, co teraz, nastąpiło. 
Podniósł kołnierz palta i zwrócił się do jegomościa 
w szarym płaszczu ze zdaniem, którego tak często 
używa się w służbie:

— Mam rozkaz aresztowania pana i pańskiej 
towarzyszki. Proszę unikać wszelkiego zwracania 
na siebie uwagi i iść za mną. W  przeciwnym razie 
zwrócę się o pomoc do dworcowego posterunku 
policji mundurowej.

I  co się stało po tym ?
Pan w szarym płaszczu przeczytał nakaz, spój* 

rżał wywiadowcy spokojnie w  oczy i powiedział:
— Jest p a n  w  błędzie,

JGC.
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-  POLSKIE TOW. MATEMATYCZNE. ! 
Posiedzenie naukowe'odb^A '.' się 29 b. ni. ‘ 
o godzinie 21, Śem. Mat. na Politechnice. — I 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu
z ostatniego posiedzenia, 2. Komunikaty: 
(tytuły w dziennikach). P. Sergesco, profc. 
sor uniwersytetu w Cluj: Sur 1‘atmosphcrc 
iuathematique du XVII-cme s ecie. 3. Spra» 
wozdanie z literatury.

-  ODCZYT DR. ŁUCJI CHAREWI* 
CZOWEJ, p. t. „Cmentarze Lwowa", odbę» 
dzie się staraniem Związku Pań Domu w 
piątek o godzinie 17 w lokalu Związku 
przy ulicy Batorego 38. Goście m:!c widzia-

„MUZYKÓW = AMATORÓW" na 
członków symfonicznej Orkiestry Stów. 
„Gwiazda" we Lwowie, ul. Franciszkańska 
L. 7, przyjmuje kapelmistrz podczas prób 
we wtorki i czwartki od godziny wpół do
,SZ.C1 POSTULAT CZYLI SZKOŁA ZA« 

KONNA OO. BERNARDYNÓW W POL. 
SCE. Prowincjał zakonu OO. Bernardynów 
podaje do wiadomości, że z początkiem li. 
Jtopada, otwartą zostanie w Kalwarii Ze. 
jrzydowskiej Szkoła zakonna, w  której kan 
dydaci na braci zakonnych, zaprawiać się bę 
dą duchowo i zawodowo do przyszłej icy 
w Zakonie w kraju i  na misiach zagranicz. 
nych.

Po informacje zgłaszać się do najbliższego , 
klasztoru OO. Bernardynów, do klasztoru 
tegoż Zakonu w Kalwarii Zebrzydowskiej,' 
lub pod adresem: Prowicjał OO. Bcmar.l 
dynów, Lwów

-  MINISTERSTWO POCZT I TELE. 
GRAFÓW dla udogodnienia klienteli, wpro 
wadziło do sprzedaży karnety ze znaczkami 
pocztowymi wartości 10, 15 i 25 gr. Cena 
sprzedażna karnetu wynosi .2 zł. Karnety te 
są do nabycia w większych urzędach pocz. 
towych, oraz w urzędach i agencjach p. t„ 
znajdujących się w ' miejscowościach uzdro. 
wiskowych, letniskowych i  u pracowników 
„poczt peronowych".

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK P. K. O.
Dnia 26 b. m. odbyło się w Centrali P. K. 

O . w Warszawie 3l.sze z rzędu losowanie 
książeczek na premiowane wkłady oszczęd* 
nościowe Serii Il.gicj.

Po zł. 1.000 otrzymują właściciele nastę. 
pujacych książeczek:

51911 52395 52798 54279 54924 55038 
55059 55421 56771 57988 58858 58910 58962 
o0398 61085 65108 63914 65226 65977 66265 
67877 70575 70938 72236 72873 77155 77700 
77976 78863 80684 80885 82082 82633 83680 
85635 86915 87882 89349 90554 91158 91749 
91965 92224 92907 93548 93682 93914 95195 
95284 96804 ,96952 97649 100094 100364 
101617 102350 103338 103722 103842 104009 
104570 104601 105330 107459 107627 107895 
107926 108978 109520 110153 110749 111199 
112511 112775 113224 113387- 113433 113746 
115543 116827 117691 118131 118254. _

Książeczki premiowane Serii Il.giei, wy. 
losowane dawniej, a nic zrealizowane: Nr. 
Nr. 54172, 75772, 77595, 117792.

Hazwat n e a  po imienin!
( ~ )  Jeden z wczorajszych dzienni­

ków popołudniowych zamieścił arty. 
kuł p. t.: „Intrygi wrogów M. Z. A-, 
zamaskowane rzekomą troską o ma« 
jątek gminy". Po długich wywodach, 
na marginesie nowego stanu rzeczy w 
Miejskich Zakładach Aprowizacyj. 
nych autor tego artykułu kończy:

„Stawiamy tę sprawę jasno i otwar. 
cie, gdyż uważamy, że poza wrogiem 
wewnętrznym, który rujnował M ZA 
przez nieodpowiednią gospodarkę 
istnieje jeszcze wróg zewnętrzny, któ« 
ry obawia się tego, by chory pacjeni 
nie wyzdrowiał i nie rozpoczął nor. 
malnego życia...*4.

Czyż nie jaśniejby było i otwarcjej, 
gdyby autor tych uwag nazwał tych 
wrogów po imieniu? Wszak nrez. dr. 
Ostrowski odebrawszy ten dzia* go. 
spodarki miejskiej z rąk wiceprezy. 
denta Chajesa delegował komisję : 
mamy wrażenie że ona przyjdzie z o. 
statecznymi wnioskami na podstawie 
zbadania całokształtu gospodarki M. 
Z. A. Tych wniosków nie należy prze, 
sądząc „W róg wewnętrzny M. Z. A.“. 
Kto? Może . jaśniejsze postawienie 
sprawy rzuci pewien snop światła na 
to zagadnienie.

(a) CAŁOW AŁ SIĘ Z  PRZYJA’ 
OELEM I SKRADŁ M U 20 Zł. 
Adam Gryniewięz, malarz (ni. W y­
spiańskiego 20) doriiósł policji, iż w 
dniu wczorajszym przebywał w pew­
nej restauracji na pl. Bernardyńskim 
w szerszym towarzystwie i gdy na od- 
chodnem całował się z przyjacielem 
cotygą, ten skradł mu z kieszeni karni* 
-elki 20 zł. Serdecznego przyjaciela, od 
którego odebrano 20 zł., osadzono w  
aresztach policyjnych.

Lwów w aktji Pomocy Zimowej
(—) W sali Rady Miejskiej j

odbyło się duże zebranie, przed, 
stawicieli wszystkich sfer społe. 
czcństwa, mające na celu zorganizo. 
wanie akcji Pomocy Zimowej dla bez. 
robotnych. Zebranie liczące około 200 
osób otworzył krótkim przemowie, 
niem prezydent miasta dr. Ostrowski, 
witając przedstawicieli rządu w oso. 
bach p. nacz. Kwaśniewskiego i staro, 
sty Porembalskiego, oraz tych, którzy 
jako reprezentanci wszystkich organi. 
zacji, sfer i wyznań przybyli, by przy, 
czynić się do pomocy w zamierzonej 
akcji. Pan prezydent podkreśliwszy 
ważkość problemu bezrobocia w Pol. 
sce a więc i we Lwowie zaapelował 
do serc i ofiarności szerokich kół mic. 
szkańców naszego grodu.

Następnie nacz. dr. Drwęski przed, 
stawił schemat organizacyjny Miej­
skiego Komitetu Obywatelskiego Po« 
mocy Zimowej, nad którym protekto* 
rat raczyli objąć: W ładysław Belina. 
Prażmowski, wojewoda lwowski, Ks. 
Arcybiskup Dr. Bolesław Twardow. 
ski, Metropolita obrz. łac., Ks. Arcy. 
biskup Dr. Andrzej Szeptycki, 
Metropolita obrz. gr. kat., Ks. Arcy. 
biskup Dr. Józef Teodorowicz, Me. 
tropolita orm., Gen. dyw. .Kazimierz 
Fabrycy, inspektor armii, Gen. bryg.

Zakończenie bojkotu
Zyd. Klubu Narodowego

(—) Przed kilkoma miesiącami na te. I 
nie Rady Miejskiej miało, w związku 
z przemianowaniem ul. Murarskiej na 
ul. bryg. C z e s ł a w a  M ą c z y ń .  
s k i  e g o , charakterystyczne zajście.

Oto członkowie Zyd. Klubu Naród, 
w chwili głosowania nad tym wnio. 
skiem opuścili demonstracyjnie salę. 
W  związku z tym Polski Klub Radziec 
ki zastosował wobec członków klubu 
żydowskiego bojkot, polegający na tym, 
że w chwili, gdy w Radzie Miejskiej 
rozpoczynał przemówienie któryś z 
członków tego ugrupowania, wówczas 
Klub Radziecki opuszczał salę posie. 
dzeń.

Po pewnym czasie do prezydium Kłu 
bu Radź, zgłosił się przedstawiciel Z. 
K. R. adw. dr. Schmorak, który wyraził 
gotowość złożenia deklaracji, mającej 
być satysfakcją za demonstrację tej gru 
py Żydów. Prezydium Pol. Klubu Radź 
oświadczenia Klubu Żyd. nie przyjęło 
do wiadomości i bojkot trwał nadał. Da 
rannie Żydzi przy każdej nadarzającej 
się sposobności składali oferty, zmic. 
rzające w kierunku pogodzenia. Mię­

Elektryczny szczur podgryzał sie
pod uidzy prąd

'(a) Jan Biły, właściciel piwiarni ka. 
łuskiej, zamieszkały przy ul. Grodzic 
kich 1. 1, od dłuższego czasu płacił wy. 
sokie rachunki za światło i pewnego ra< 
zu zastanowił się nad tem głębiej, gdzie 
leży tego przyczyna. Wieczorem poga. 
sił w swem mieszkaniu światło • stwier 
dził, iż pomimo tego zegar ’ pozostaje 
w ruchu a cyferki zaskakują jedne za 
drugiemi. Na drugi dzień późnym wie. 
czorcm przybył zawezwany monter M. 
Z. E. celem zbadania zegara.

Po wyłączeniu licznika przez monte. 
ra wybiegł z I. p. nieznany bliżej oso. 
bnik i oświadczył monterowi, że w j e  
go pokoju na I p. od podwórza zgasło 
w tej chwili światło.

Monter udał się w wskazanyita kie­
runku i niebawem ustalił, iż w pokoju 
tym, obok zwyczajnej lampy nieuży. 
wanej, zainstalowaną była druga o ża­
rówce lOO.wattowej, do której pocią. 
gnięty był kabelek nie z własnego prze, 
wodu pokojowego, ale z przewodu, do« 
prowadzającego prąd do mieszkania Ja 
aa Biłego który skutkiem tego, mając

Michał Karasiewicz .  Tokarzewski, 
dca O. K. VI, Dr. Marian Zbrowski, 
prezes Sądu Apel., Jerzy Gadomski, 
kurator Okr. szk., Dr. Stanisław Kul. 
czyński, rektor U. J. K., Dr. Adolf 
Joszt, rektor Politechniki, Dr. Jerzy 
Aleksandrowicz, rektor Akad. Med. 
Wet., Dr. Henryk Kórowicz, rektor 
W . S. H. Z. i Dr. Stanisław Ostrów, 
ski, prezydent miasta.

N a  czele W ydziału wykonawczego 
stanął p. Br. Laskownicki a jako skarb 
nik fungować będzie dyr. Michał G u. 
zecki. Ponadto zorganizowano szereg 
sekcji i tak propagandową, której 
przewodniczy prezes Jan Antoniewicz, 
sekcję zbiórki pieniężnej, którą kiero. 
wać będzie prezes dr. Jan Poratyński, 
sekcję pomocy dzieciom, nad którą 
przewodnictwo powierzono prezyden- 
towej Kamilii Ostrowskiej i sekcję 
zbiórki materialnej którą kierować 
będzie prezes Jan Kanty Pfau.

Zebrani zaaprobowali skład Korni* 
tetu, po czym wyłoniła się krótka dy. 
skusja, która dostarczyła nieco m atc 
riału dla prac Komitetu.

Z  dniem wczorajszym przeto rozpo. 
częła się w e Lwowie akcja Pomocy 
Zimowej dla bezrobotnych i oby dała 
jak najlepsze rezultaty.

dzy innymi ofertę taką złożył red. H e  
scheles.

W  ostatnim czasie jednak oferenci 
stali się nader natarczywi i onegdaj 
sprawa likwidacji bojkotu znalazła się 
na porządku dziennym Polskiego Klu. 
bu Radzieckiego. Po długiej, żywej dy. 
skusji, w czasie której szereg członków 
tej grupy radzieckiej wypowiedział się 
przeciw ofercie, po zarządzeniu gloso, 
wania nieznaczną większością, przy 
wstrzymaniu się kilku członków od glo 
su, postanowiono przyjąć deklarację 
Zyd. Klubu Naród, do wiadomości i 
przerwać bojkot.

N a dzisiejszym posiedzeniu Rady 
Miejskiej deklaracj‘ę tę. odczyta r. dr. 
Schmorak, a w treści tejże ma być 
stwierdzone, że przez opuszczenie sali 
w chwili głosowania członkowie Zyd. 
Klubu Naród, dalecy byli od iakiejkol. 
wiek demonstracji antypolskiej i że nie 
mieli żadnej tendencji demonstrowa. 
nia przeciwko nazwaniu ul. Murarskiej 
ul. bryg. Mączyńskiego, będącego po 
wsze czasy s y m b o le m  O b r o n y  
L w o w a .

N a dzisiejszej więc Radzie Miej, 
skiej bojkot zostanie zakończony.

w swej sieci nieznanego spólr.ika, o. 
płacać musiał tak wygórowane rachun. 
ki za światło. Policja zajęła się wyszu. 
kaniem szczura elektrycznego, który 
przez tak długi czas podgryzał się pod 
cudzy prąd.

(a) RÓŻA GAERBER SPRZEDA- 
JE W INOGRONA ... Jeden z urzędni­
ków przechodząc wczoraj ul, Rejtana 
zakupił z .wózka na ulicy od handlar­
ki Róży Goerber klgr. winogron. Nie­
bawem stwierdził, że w  odważonych 
owocach brak 22 dkg, udał się tedy do 
Komisariatu, który przeciw niesumien< 
nej handlarce skierował do prokura­
tury doniesienie o oszustwo.

(a) ARESZTOWANY PO D  ZA­
RZUTEM KRADZIEŻY. Dochodze­
nia, prowadzone w związku z kradzie­
żą damskiego złotego zegarka z bry­
lancikami na szkodę Gustawy Schief- 
lowej (ul. Łyczakowska 107), ujawni' 
ły, iż kradzieży tej dopuścił się Broni­
sław Winiarski, z zawodu fryzjer, u 
którego w czasie rewizji zegarek zna.

leziono. Winiarskiego odstawiooo <ło 
sądu.

(a) SAMOBÓJCZY SKOK UCZE- 
NICY. W  zamiarze samobójczym sko­
czyła wczoraj z i p .  uczenica Wiktoria 
Willman, zamieszkała przy ul. Jasnej 1. 
32. Uczenicę, która doznała złamania 
lewej ręki, Pogotowie przewiozło do 
Szpitala powszechnego. Powodu nie 
zdołano na razie ustalić.

Sprawa plastyunej panoramy 
Lwowa

W  gabinecie p. wiceprez. dr. Weryń< 
skiego odbyła się dziś konferencja przy 
udziale prof., Politechniki lwowskiej dr. 
Osińskiego, dyr. Czołowskiego, naczeb 
nika Wydz. VIII r. Stobieckiego i iaż. 
Witwickiego, twórcy plastycznej Pano 
ramy Lwowa. Przedmiotem konferencji 
była sprawa ustosunkowania sie miasta 
do projektowanej i silnie propagowanej 
przez niektóre czynniki plastycznej pa< 
noramy Lwowa z przed r. 1772. W  re­
zultacie na konferencji postanowiono, 
że Prezydium miasta zwoła w połowie 
listopada zebranie, w którym wezmą 
udział wszystkie powołane czynniki, 
jak Towarzystwa naukowe, Tow. Miło, 
śników przeszłości Lwowa, Tow. Histo 
ryczne itp., celem rozpatrzenia pewnych 
kwestii spornych, jakie co do realizacji 
projektu wyłoniły się zarówno w opinh 
publicznej, jak i na terenie zaintereso. 
wanych zrzeszeń naukowych’.

Komunikacja tramwajowa 
i autobusowa w czasie Oni 

Zadusznycb
W  dniach 31 października Br. w  ga­

dzinach od 12—19, 1 listopada w  godz. 
od S—19 i 2 listopada w godz. od 12— 
19-tej wozy lini: 1, 2, 3 i 8 zmieniają 
kierunki jazdy ’ b?dą kursowały, jak' 
następuje:

Wozy linii „1“ z Dworca gl. ul. L, 
Sapiehy, Kopernika, Sykstuską, Ryn­
kiem, Łyczakowską do Cmentarza Ły­
czakowskiego, następnie ul. Zieloną, 
Batorego, Hetmańską, Sykstuską, Ko* 
pernika, L. Sapiehy do Dworca Gł.

Wozy linii „2“ co 2-gi wóz oznaczo­
ny odpowiednimi tablicami kierunko­
wymi, z Dworra Gł. ul. Gródecką, Ka­
zimierza Wielkiego, Legionów, Bato­
rego, Zieloną do Cmentarza Łycza­
kowskiego, następnie ul. Łyczaków* 
ską, pl. Bernardyńskim, Hetmańską, 
Kazimierza Wielkiego, Gródecką do 
Dworca gł.

Wozy linii „3“ z  Rog. Janowskiej, 
Ul. janowską, Kazimierza Wielkiego, 
Legionów, pl. Bernardyńskim, pl. Ks. 
Bandurskiego, Łyczakowską do Cmen 
tarza Łyczakowskiego, następnie ul. 
Zieloną, Piłsudskiego, Batorego, H et. 
mańska, Kazimierza Wielkiego, Janów 
ską do Rog. Janowskiej,

Wozy linii „8“ z  Bogdanówki, ul. 
Gródecką, Kazimierza Wielkiego, Le­
gionów, Batorego, Zieloną do Cmen­
tarza Łyczakowskiego, następnie ul. 
Łyczakowską, pl. Bernardyńskim, He­
tmańską, Kazimierza Wielkiego, Gró­
decką do Bogdanówki.

Niezależnie od powyższego zostaną 
uruchomione wozy posiłkowe o znaku 
„4 A“, które będą kursowały z ulicy 
29!go Listopada, ul. Potockiego, Ko. 
pernika, Sykstuską, Legionów, Bato­
rego, Zieloną do Cmentarza Łycza­
kowskiego, następnie ul. Łyczakow­
ską, Podwale, Rynkiem, Sykstuską, 
Kopernika, Potockiego do ul. 29-go 
Listopada; o znaku „H“. które będą 
kursowały z Gabrielówki, ul. Żółkiew, 
ską, pl. Krakowskim, Kazimierza Wici 
kiego, Janowską do Cmentarza Janów* 
skiego i z powrotem tymi samymi uli­
cami do Gabrielówki, oraz z Walów 
Hetmańskich do Cmentarza Janow­
skiego.

Autobusy M. K. E. będą kursowały 
z PI, Mariackiego ul. Hetmańską, Ka. 
zimierza Wielkiego, Janowską do 
Cmentarza Janowskiego i z powrotem 
tymi samymi ulicami do Pl. Mariac5 
kiego. Cena przejazdu autobusem wy­
nosić będzie 20 gr. Karty abonamento­
we i roczne jak również bilety do prze 
siadania nic będą uprawniały do prze- 
iazHu autobusami
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NACZYNIA KUCHENNE
p o r c e la n a  i s z k ła

30 niskie ceny — duży wybór 

ROMAN KALCZYŃSKI LWÓW, UL HOUCKA 21

A L B E R T Y N I
posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T Ew różnych fasonach i kolorach, 2Lar duży wybór na składzie. 
M E B L E  S T Y L O W E  Ł. j. sypialnie, jadalnie i t p. wykonuje się na zamówienie. Wykonanie solidne, ceny umiarkowane.
Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219*27

W Ł A S N E G O  W Y R O B U II
K O ŁD R Y , M ATER AC E, PODUSZKI, 
KOCE, B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE LO W Ą  

POLECA MARJAN MLEKO
L W Ó W . H O R A L N IC H A  6  EZZ1 
F I L J A .  G R Ó D E C K A  8 1  E Z S i

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

w  M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne. pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca F r. Z i e l i ń s k i ,  Lwów, Kołłą­
ta ja  5  — (stolarnia i  skład w podwórzu). 73

K up K o d a k a  
u  B U J A K A
Lwów, ul. Kopernika 4, tel. 218-34 
Kodak Baby zŁ 12*60 
Kodak BuUet zł. 20-—Kodak JiHy ł L 85*— cenniki bezpłatnie

gg  Wytwórnia fortepianów, 
■jSg& p ia n in ,  f ls h a r m o n l j  

•ęW S z K ie ls K i
' f e a  Lwów, Ossolińskich 10, tel. 287-23

Kup no - sprzedaż instrumentów nowych 
używanych, naprawa, najem po cenach 

najniższych. 347

liii wyizntaitie Smith Bienieiizy
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie m eb le  — 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
syp>alnie, jadalnie, saiony, gaomety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
ni urn iims spłaty bez weksli, wcsazasaa 
Yi/YTWÓHNi A MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
B0n _  przy zakupnie urządzenia do 31-go 
października b . r. dodajemy karnlsze bez­

płatnie. Bon przedłożyć. 863

ifl SPŁATY
K u p u j ą c e g o  s p r z e d a j e

MEBLE Każdemu
C E N T R A L N Y

0 0 ^  MEBLOWY
L w ó w ,  B - a j e r o w s K a  3

Z hzeszow a

1 9 -Ie tn ia  dziew czyna s trza łem  w  serce 
pepelnsSa saisioisoistwo

Z Rzeszowa donoszę
Ulica 3-go Maja, stanowiąca cen­

trom miastz, była onegdaj w nocy te- 
renem krwawego dramatu, którego o- 
fiarą padła 19-letnia Stanisława Mierz* 
wianka, zam. ul, Syrokomli 2. Około 
gcdz. 1.30 usłyszeli przechodzący uli­
cą wywiadowcy P. P. wystrzał, zawró* 
ciii więc i w odległości kilku kroków 
spostrzegli młodą dziewczynę w ago. 
nii, leżącą na chodniku. Stwierdzono, 
że samobójczyni, celnym wystrzałem z 
pistoletu kaL 7‘e>5 pozbawiła się życia. 
Matka jej, zapytana zapodała, że de­
natką od niedzieli nie była w domu, 
kiedy to wyszła, mając zamiar wyje* 
chać do Przemyśla. Powód samobój­
stwa na razie nieustalony. Zwłoki sa­
mobójczyni odstawiono do kostnicy 
cmentarnej na Pobitnyro.

• •
SKAZANIE WYBITNYCH DZIA 

ŁĄCZEK KOMUNISTYCZNYCH. 
Przed sądem przysięgłych stanęły dwie 
Wybitne działaczki komunistyczne: {Ro­
mana Granas i Małka Kornbluth. 
członkinie Obwodowego i Okręgowe­
go Komitetu K. P. P., które ujęto pod, 
czas działalności wywrotowej na tere- 
nie powiatu. U Kornbluth znaleziono 
za podwiązką bibułkę pokrytą szy­
frem, dotyczącą zakresu jej działalno* 
ści. Obie oskarżone odpowiadały za 
swą działalność podczas jesiennej ka» 
dencji przysięgłych i zostały skazane 
ba kilka lat więzienia. Rozprawa wczc 
rajsza była wznowioną po kasacji. W 
wyniku przewodu sądowego i zasądza 
jącego werdyktu przysięgłych zostały 
obie oskarżone, skazane na 7 lat wię# 
zienia. Trybunałowi przew. wiceprez.
S. O. Byszewsld, wotowali s. o. s. o. Ja­
siński i Silber. Obronę wnosili adwo­
kaci: Duracz z Warszawy i Aleksan­
drowicz z Krakowa. Oskarżał prokł 
Jedliczka.

ORGANIZACJA KRAWIECTWA 
DAMSKIEGO. Z inicjatywy wiceprez. 
Ant Potemskiego, przystąpiono w 
Rzeszowie do zorganizowania kraw* 
cowych. Liczne zgłoszenia napływają* 
ce na ręce p. Heleny Czapkowej, świad 
czą o potrzebie zorganizowania tej ga­
łęzi rzemiosła na tut. terenie.

ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY 
PRACY W LESIE. W  lesie Antonie* 
go Ostawieckiego, w Grzegorzówce 
powiat Rzeszów, wydarzył się onegdaj 
nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padł 66=letni robotnik, Marcin Jasih* 
skL Podczas ścinania jodły, odłamała 
się gałąź i uderzywszy Jasińskiego w 
głowę, spowodowała natychmiastową 
śmierć.

ZBIORY MUZEUM REGIONAL­
NEGO ZIEMI RZ. ROSNĄ. Osta* 
tnio Muzeum Wojska w "Warszawie 
ofiarowało armatę, z XVII. w., znale­
zioną w Kolbuszowej. Poza tym na 
własność Muzeum przeszedł cały sze­
reg dokumentów cechowych, oraz me­
talowych cech i pieczęci z w. XVII. i 
XVIII., które odkrył w okolicznych 
miasteczkach niestrudzony kustosz 
prof. Kotula. ■

W RZESZOWIE POWSTAJE 
ŻEŃSKA SZKOŁA GOSPODAR­
CZA. Na zjeździe Kół Gospodyń 
Wiejskich przy udziale prezesa O. T.
K., i del. Izby Rolnej, w którym uczest 
niczyły opiekunki poszczególnych kóL 
omawiano sprawę założenia w Rzeszo* 
wie Żeńskiej Szkoły Gospodarczej dla 
dziewcząt tut. powiatu, o l-rocznym 
okresie nauki. ' __

WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
KÓŁEK ROLNICZYCH. W okręgo­
wym Towarzystwie Rolniczym, w Rze 
szowie odbył się walny zjizd delega* 
tów Kółek Rolniczych z- terenu całego 
powiatu. Na zjeździe dokonano wy­
boru nowego zarządu O. T. R. w skła­
dzie: prezes Kazimierz Dąmbski, I-wi* 
ceprezes Tomasz Wójcik, H.wiceprez. 
Bronisław Kloc, skarbnik dr. Tadeusz

Spiss, sekretarz poseł Tadeusz Szetela, 
oraz członkowie zarządu: Wojciech 
Boczkaj, Władysław Barzek, Tomasz 
Głodowski, Władysław Roman, Józef 
Kubicki, Franciszek Rogala i Andrzej 
Kamiński, ponadto do zarządu ko­
optowano sekretarza starostwa Wła­
dysława Sudyka.

Z P rzem yśla
SENSACYJNA SPRAWA ADA* 

MA YOUNGI, WŁASC. DÓBR W  
TRZCIEŃCU. W Sadzie Okręgo­
wym w Przemyślu rozpisana została 
na dzień 30 i 31 b. m. ponowna rozpra 
wa apelacyjna w sprawie Adama 
Youngi, właśc. dóbr w Trzcieńcu z o- 
skarżenia prywatnego dr. Tana Po* 
miankowskiego b. starosty pow. w 
Mościskach, o występek z art 255 
§ 1 k. k. Dr. Pomiankowski zarzucił 
oskarżonemu, iż tenże dnia 25 paź­
dziernika 1934 r., w piśmie wręczonym 
w Mościskach dnia 25 października' 
1934 r. Wojewódzkiej Komisii, przyto­
czył cały szereg zarzutów podniesio­
nych przeciw oskarżycielowi prywat.

Za powyższe przestępstwo Sąd 
Apel, skazał Adama Younee na 2 tyg. 
aresztu i grzywnę w kwocie 150 zł. z 
tem, że na zasadzie amnestii z r. 1936, 
darował osk. karę w całości.

Przeciw temu wyrokowi założył 
oskarżony kasację do Sadu Najwyż­
szego, który wspomniany wyrok uchy 
l i ł  w  części dotyczącej skazania, osk. 
i przekazał sprawę S. Okr. w Przemy­
ślu, celem ponownego jej rozpatrze­
nia w uchylonej części.

Z K o ło m yi
ŚMIERĆ NIEZNANEGO OSOB­

NIKA W  MAGISTRACIE. One­
gdaj milicjant magistratu w Peczeniży- 
nie doprowadził na wartownię niezna­
nego osobnika nagiego, który na py­
tania nie dawał żadnych odpowiedzi. 
Osobnik ten pozostał na wartowni, 
gdzie po krótkim czasie zmarł. Le­
karz miejski orzekł, że śmierć nastąpi­
ła wskutek wycieńczenia.

NAPAD RABUNKOWY NA KO­
OPERATYWĘ. Onegdaj w nocy nie­
znani sprawcy włamali się do koope­
ratywy „Mai’u w Berezowie. W czasie 
włamywania nadszedł gospodarz Fi- 
cycz Antoni, którego jeden ze spraw­
ców uderzył jakimś narzędziem w gło­
wę, wskutek czego ten stracił przy­
tomność.

SPALIŁA DOM I DOSTAŁA SIĘ 
DO WIĘZIENIA. Symotiuk Paraska 
zamieszkała w Ilińcach pow. Sniatyn, 
chcąc otrzymać premię z Powszechne­
go Zakładu Ubezpieczeń, oblała ścia­
nę swojej chałupy naftą i następnie 
podpaliła. Jak stwierdziła policja, cha­
łupa wartości 50 zL była zaasekuro- 
wana na 728 zł. Przed podpaleniem 
rzeczy wyniesiono - do pobliskiego 
domku. Policja aresztowała Paraskę 
Symotiuk za oszustwo.

NIEDBALSTWO POWODEM 
ŚMIERCI. Dwuletnia Anna Kaczurak, 
zostawiona bez opieki, w  czasie zaba­
wy na przypiecku oblała się wrzącą 
wodą i wskutek - silnego poparzenia 
zmarła tego samego dnia. Rodzice, za­
mieszkali w Myszynie zostali pocią­
gnięci do odpowiedzialności.

NOWY TRANSPORT ŻYDÓW 
DO PALESTYNY. Przed kilkoma 
dniami przejechał przez punkt granicz­
ny Sniatyn—Załucze transport emi­
grantów żydowskich w liczbie 140 
osób.

ŚMIERĆ W NURTACH RZEKI. 
Stefan Wołoszyn, powracający z Kut, 
natrafił przejeżdżając rzekę Czeremosz 
na głęboką wodę, gdzie wraz z końmi 
utonąL
REPERTUAR KINA:

MARS: „Mały lord"

Z  l a r  n o  p o tu
ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄ­

GU. Semko Kondziuch, 1. 70, żebrak z 
Kamionki Str., przechodząc przez tor 
kolejowy na stacji Sapieżanka, został 
potrącony przez pociąg towarowy, 
skutkiem czegp wpadł pod koła wozu 
i doznał obcięcia obu nóg. Niebawem 
zmarł wskutek upływu krwi. Jak wy­
kazały dochodzenia, winę w tym w y ­
padku ponosi sam denat.

UJĘCIE HANDLARZA DOLA­
RAMI. Brygada Lotna Kontroli Skar­
bowej w Tarnopolu, zatrzymała oneg­
daj na gorącym uczynku handlu do­
larami Mendla Cebrowera, zam. przy 
uL Podolskiej, u którego podczas re# 
wozji znaleziono 211 doL

NAPAD RABUNKOWY. Dwaj 
nieznani osobnicy, uzbrojeni w rewol­
wery weszli onegdaj do kancelarii 
adwokata dr. Strutyńskiego w Busku 
pow. Kamionka i po steroryzowaniu 
obecnych zabrali maszynę do pisania, 
po czym zbiegli.

W A LU TY
Lwów, dnia 29

Belgi belgijskie 89.68 — 89.25, do la ry  a. 
m erykańskie 5.31 i  p ó ł — 5.28 i p ó ł, d o la ­
ry  kanadyjskie 5.30 ipó ł —  5-27 i  pó ł, f lo ­
reny  holenderskie  288.00 — 28630, franki 
francuskie 24.77 — 24.63, franki szwajcar­
skie 122-45 —  121.65, fun ty  angielskie — 
26.05 -  25.89, gu ldeny  gdańskie 100.20 - 
99.80, ko rony  czeskie 17.50 — 17.00, korony  
duńskie 116.24 — 115.40, korony  norweskie 
130.83 — 129-85, ko rony  szwedzkie 154.23 — 
133-25, liry  w łoskie 25.40 — 2490, marki 
fińskie 11.49 — 11.30, m arki niemieckie — 
114.00 — 107.00, szylingi austriackie 95.00
— 93.00, m ark i niemieckie srebrne — 122.00
-  115.00.

A K CJE
Bank Polski 111.50, Cukier 32.00, Lilpop 

15.30, Ostrowiec 31.50, seria b., Starachowjr 
ce 37.00 -  36.75.

Tendencja n ieco  słabsza.

PA PIE R Y  PR O C E N TO W E
3 proc. poż. inw estycyjna pierw sza  emisja 

68.00 serie n ie  notow ane. 3  proc. poż . inwe-. 
stycyjna druga em isja 69.00 serie 88.00, 5 
proc. poż. konw ersy jaa  53.50, 6  proc. poż. 
do larow a 76.75, 4  proc. poż . prem iow a do­
larow a 46.75 — 47.00, 7  proc. poż . stabili, 
zacyjna 485-00 —  487.00 ost. d robne, kupon 
19.46.

T endencja  niejednolita.

D E W IZ Y

penhaga 11634: —  115.66, Londyn 2___
26.05 — 25.91, N . Jo rk  czeki 5 3 2  i jedna 
czw arta — 5.29 i  trzy  czw arte, N . Jo rk  k a ­
bel 5.51 i jedna  czw arta — 5.32 i p ó ł — 5.30, 
O slo 130.50 — 130.83 — 130-17, Paryż -  
24.71 -  24.77 — 24.65, Praga 18.78 -  18-83 
— 18.73, Sztokholm  13390 — 134.25 ~  
135.57, W iedeń  99.20 — 9890, M edio lan  -  
28.10 _  27.90, H elsink i 11.49 -  11.43, M on­
trea l 5.31 — 5.28 i pół.

Tendencja niejednolita.
L O N D Y N . N . Jo rk  489 i trzy  szesnaste, 

P aryż  105.13, M ediolan 92.93, Belg ia  29.03 
i trzy  czwarte, Z urych  21.28 i trz y  czwarte, 
Amsterdam 9.03 it  rzy  czwarte, O slo 19.90, 
K openhaga 22.40, Sztokholm  19.39 i  pó ł, 
B erlin  12.16.

PA RYŻ. N . Jo rk  21.49, L ondyn  105.12, 
M edio lan  113.10, Belgia 362.12, Z u ry ch  — 
494.00 —  B erlin  8.63.

Z U R Y C H . N . Jork  4 3 5  i  je d n a  czwarta, 
L ondyn  21.28, Paryż 20.24 i  je m a  czwarta, 
M ediolan 22.92 i  pó ł, Belgia /3.3O, A m ster­
dam  235.10, O slo  106.92 i  pół, K openhaga 

.................................. i  pó ł, B erlin  -

G IE Ł D A  ZBO Ż O W A  
Lwów, dn ia  29 października

N a  G iełdzie obroty w  pszenicy, jęczmie, 
n iu , owsie, m ące oraz  egzekutyw ne kupno 
nasienia lnu . C eny  nadal niezmienione. T en 
dencja naogół u trzym ana, usposobienie o , 
żywione.

GIEŁDA NABIAŁOWA
M LEK O  pełne  20 gr., z  dostaw ą do  domu 

26 gr.
M A SŁO  deserow e w  b loku  2 9 0  zh , ku, 

chenne 2.40 zł.
JA JA  pow yżej w agi 50 gr. —  5.10 zł
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PIĄTEK, DNIA 30 PAŹDZIERNIKA 
Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają i

zorze". 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka ' 
z płyt. 7.15 Dziennik poranny. 7.25 (Lw.) 
Program na dzisiaj. 7.30 (Lw.) „Parę infor- 
macyj". 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z p ły t 
8.00 Audycja poranna. — 11.30 Audycja 
dla szkól. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Kompozycje Franciszka Liszta — 
(płyty). — 12.40 „Oszczędna gospodyni" — 
pogadanka. 12.50 Dziennik południowy. —
54.30 (Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wiado- 
mości gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Koncert 
[reklamowy. — 15.30 (Lw.) Młodzież Lwowa 
iska przed mikrofonem: występ chórów szkół 
[Żeńskich św. Anny i im. Elizy Orzeszkowej 
iwe Lwowie pod kier. Oktawii Grząskiej. — 
(15.55 (Lw.) Informator turystyczny. — 16.00 
.(Lw.) Muzyka lekka na organach kino- 
jwych — (płyty). — 16.15 (Lw.) Rozmowa z 
chorymi ks. kap. Michała Rękasa. — 16.30 
Koncert solistów. — 17.00 „Madryt1* — od­
czyt. — 17.15 Koncert Małej Orkiestry P. R. 
(17.50 Pogadanka aktualna. — 18.00 „Pora­
dnik sportowy". — 18.10 Wiadomości spor­
towe ogólne. — 18.15 (Lw.) Wiadomości 
(Sportowe. — 18.20 „Wizyta na fiordzie Kra­
snoludków" — wygłosi' Leszek Wieleżyń- 
[ski. — 18.30 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
18.40 (Lw.) Skrzynka programowa w  opra­
cowaniu dyr. Janusza Żuławskiego. — 18.50 
„Jak zużyć nadmiar buraków cukrowych w 
gospodarstwie" — pogadanka. — 19.00 
'„Wielka obecność" — opowiadanie zadusz­
kowe. — 19.20 „Z pieśnią po kraju". — 
[19.45 Fragment sportowy. — 20.00 Koncert 
Symfoniczny w wykonaniu Orkiestry Sym- 
(fonicznej Filharmonii Warszawskiej. —
22.30 (Lw.) „S. O. S.“ -  skecz. -  22.45 
I(Lw.) Muzyka taneczna na płytach. — 
iW przerwie o godzinie 22.55: Ostatnie wia­
domości.

P£Zł'CZY AM  1 SKUTEK

„Sinfostu, sfcjH masz ten gruby poli- 
czek? Czy stałeś w  przeciągu?'1

„Nie w przeciągu, ale w pociągu na­
stąpiłem jakiemuś panu na odciski!"

ODEZWA WYDAWCÓW. -  Centralna 
Organizacja Wydawców niemieckich, w 
związku z odbywającym się obecnie „Ty­
godniem Książki", opublikowała odezwę, 
zwracającą się przeciw kolportowaniu dzieł, 
obrażających uczucia narodowe. Odezwa ta 
głosi, iż związek księgarzy niemieckich zo­
bowiązał poszczególne wydawnictwa nie. 
mieckie do nie wydawania dzieł, obraża­
jących głowę państwa zagranicznego oraz 
godzących w uczucia innych narodów. W 
przekonaniu, iż postanowienie to, przyczyni 
się do utrwalenia pokoju w  Europie, zwią­
zek księgarzy niemieckich wyraża gotowość 
współpracy w tej dziedzinie z organizacja­
mi zagranicznymi, celem ewentualnego za, 
warcia odpowiedniej umowy międzynaro­
dowej.

( O G Ł O S Z E N I A  |
|  P O M O C  L E K A R S I i 7 " |

Z A K Ł A D  D e N T Y S T Y C Z N O - T E C H N IC Z N Y

F r a n c i s z e k  R O S Y H
L w ó w ,  u l .  B ie lo w s K ie g o  5, te l. 267-02. 1316

M IE S Z K A N IA  j

W tej rubryce zamieszcza- 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
sach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

KOMFORTOWY 
nie krępujący pokój, łazien­
ka, do wynajęcia ew. wikfc 
Sapiehy 26, I. p. dzwo­
nek prawy. 4409

KOMFORTOWY 
pokój wynajmę sytuowanej 
osobie. — Winc. Pola 5, m. 
sześć._______________4410

123 ZŁOTYCH 
czteropokojowe pełnokom­
fortowe, słoneczne mieszka­
nie, woine. Teresy 12. 4378

POKOJ
komfortowy, 1—2 osobowy, 
utrzymanie pierwszorzędne- 
Łazarza 8, m. pięć. 4403

4 POKOJE
pełaokomfortowe, Supiń- 
skiego 8, L piętro. 4388

3 SŁONECZNE 
pokoje, kuchnia, do wyna­
jęcia, plac Akademicki 3.

4379

POKÓJ
umeblowany, komfort, fron­
towy z balkonem, jasny, cie­
pły, dla solidnych Pań u- 
rzędniczek lub emerytek, — 
również uczenie z wiktem, 
bez, do wynajęcia. Wiado­
mość ul. Tarnowskiego 25, 
m. sześć. 4401

PIERWSZORZĘDNY 
pokój klatkowy, komfort, 
telefon, też przyjezdnym. — 
Kochanowskiego 26, 12 A. 
_____________________ 4407

POKÓJ
z utrzymaniem. Zygmuntów 
ska 11 a, I. p. mieszkanie 8.‘

4387

CZTERY POKOTE 
z komfortem, zaraz do wy­
najęcia, ul. Głęboka 19.

4382
SZUKAM

3 pokoi z kuchnią, wzglę­
dnie 4 bez kuchni — na par­
terze lub 1 piętrze, w okoli­
cy ul. Mikołaja, Akademie, 
kiej, Kopernika, Rutowskie 
go, Rynek, Batorego. Zgło­
szenia telefonem 256-50.

4377
TRZY POKOTE. 

kuchnia, komfort, odnowio­
ne, do wynajęcia — War­
neńczyka 24. 4402

POKÓJ
słoneczny, frontowy, oso- 
bne wejście z klatki, ul. Za­
mojskiego 10, m. dwa.

4339
LISTOPADA 19. 

Cztery pokoje, pełny kom­
fort, wynajmę. — Oglądać 
10-14. Telefon 209-43. 4389

POKOT
lub wspólny umeblowany, z 
elektryką, z dostępem do ku 
chni, schludny w śródmie­
ściu przy katolickiej rodzi­
nie do wynajęcia, 1—2 pa­
nienkom solidnym, pracują­
cym poza domem lub też 
W. Paniom Emerytkom. — 
Cena przystępna! Ul. Wro­
nowskich 1. 6B, parter, — 
drzwi, 3. 4397

ŁADNY POKOI
umeblowany, z balkonem, 
solidnym wynajmę. Piłsud­
skiego 3, m. 7. 4418

CZTEROPOKOTOWE, 
słoneczne, pelnokomforto- 
we, Strzemię 11 a, boczna 
Zyblifciewicza do wynajęcia.

4419
3 POKOJE

kuchnia do wynajęcia. Listo 
pada 12, Wiśniowieckich 1.

4415
2 POKOJE

przedpokój, kuchnia, Snop- 
kowska 8, do wynajęcia. —. 
Zgłoszenia Dr. Silber, — 
Chmielowskiego 5. 4417

W NOWEJ KAMIENICY 
mieszkanie dwupokojowe, 
pełnokomfortowe do wyna­
jęcia. Grochowska 3. 4394

POSZUKIWANY 
pokój umeblowany z oso­
bnym wejściem blisko śród­
mieścia. Listy do Admini­
stracji „30—40 zł.“ 4391

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce —-................ ,
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

NASZE MIESZKANIE 
Nasza przyjemność. — Fi-

KATOLICKA
konfekcja, poleca kostiumy, 
płaszcze damskie od 35 zł. 
Lwów, Rynek 26, w sklepie 
Endersa. 1287

OBUWIE najtańsze —  
bbebhh —  najlepsze 

poleca
L. T. SKRZYPEK

Lwów, Halicka 4. 
Telefon 244-70.

R A D IO
bateryjno - prądowe, stały - 
zmienny, nadaje się na pro­
wincję, tanio sprzedam. Teł. 
278-91. 4381

ŻY W E  RYBY
karpie Ii:1,-?;

poleca MICHAŁ W I R G A, 
S ien k  e w icz a  3 (za hotelem 
George’a). 190

Ś W I A T Ł O  1

PIANINO
krzyżowe, zagraniczne, silny 
ton, sprzedam. Chorążczyzny 
11 a, parter, 11. podwórze 15

4395

L A M P K I
RGBKOUl€

m f lf tw .p o L O -  
zawsze nnjPEUi» 
niEJJZE U) PALEniO' 
WYSTRZEGAĆ S

R Ó Ż N E

USTOSUNKOWANA 
firma spożywczo -  zbożowa 
poszukuje solidnego spólni- 
ka fachowca, najchętniej 
chrześcijanina do współpra­
cy. Pożądany kapitał zł. 
50.000 i kredyt bankowy. — 
Zgłoszenia Administracji — 
„Dostawy". 4416

POSZUKUJĘ
dzierżawy majątku z kup­
nem inwentarzy, od 150 do 
300 morgów. Zgłoszenia: — 
Marczyński, Wałowa dwa.

44(3

PO L O W A N IE
blisko Lwowa i  tanie wy-; 
najmę. Oferty listowne pod 
„Polowanie" Dziennik Pol-' 
ski. 4412

W IELK I W YB ÓR
adresów różnych wołpyph 
mieszkań. Wiadomość Biu-; 
ro, Lelewela 5. 4411

„SOKÓŁ-MACIERZ" 
wynajmie boisko przy ulicy 
Cetnerowskiej na ślizgawkę. 
Poważni reflektand z kaucją 
otrzymają informacje w kan­
celarii Śokoła-Maeierzy, ul. 
Zimorowicza 8, od godziny 
19 do 20-tej. Tel. Nr. 240-45.

4380
SKÓRY

surowe kupuje, wyprawia. 
Futra robi wszelkiego ro­
dzaju. Karpiak, Zybltklewi- 
cza 4. 4392

Naprawę zegarków
wykonuje precyzyjnie 

firma
ROZWflRZEWSKI
..............................Ha2 -

27-29 S

DSTRZEŻBłtłE 
Fabri/ka świec „POLO“
ostrzega przed nabywaniem falsyfi­
katów lampek nagrobkowych „POLO" 

Oryginalne sq tylko z n a c z o n e  na 

każdej Świecy napisem „ P  O  L  O “

POKÓJ
solidnej pani ewentualnie 
wspólny, odnajmę. Szasakie- 
wieża dwa, drzwi 7. 4404

KLATKOWY
komfortowy, własny przed­
pokój, Sykstuska 41B, — 
drzwi 3, zaraz. 4403 ;

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie pełnokomfortowe 
do wynajęcia, ulica Sobiń- 
sklego 19. ________4398

POKOJ
i kuchnia, niski parter. To- 
rosiewicza boczna 3, bez­
dzietnym. 4414

F O R T E P I A N Y
k r ó t k i e ,  
n a jn o w sz e  
modele, wiel­
ki wybór, ta­
nio sprzedaje 
H A M A K

Lwów, P iłsudskiego  21, f.p.

SPRZEDAM
futro tchórze, prawie nowe. 
Oglądać między 14—17 go- 
giną. Kurkowa 30. II. p., in. 
3._________________ 4553

B R O S  D W O R S K I,
DZICZYZNĘ poleca 

M.WIRGA ul. Sienkiewicza 3
xa Hotelem Oeorgea 190 

STARA
dobra cegła z rózbiórki, za­
raz do sprzedania. Wiado­
mość: Mochnackiego 16.

4399

ZAMIANA
sprzedaż nowego pensjonatu 
w Hrebenowie, — 14 pokoi 
kompletnie urządzonych, — 
sad, rzeka, — cena 18.000 
na dom we Lwowie, możti- i 
wa dopłata do 15.000. Pija- J 
rów 64 A, drzwi jeden. .

4400 I

SPRZEDAM
garnitur salonowy orzecho­
wy, stuletni w  dobrym sta­
nie. Pełczyńska 3, II. p. m. 
7. - 4383

FORTEPIAN
marki świato-

ty, piękny, — 
sprzeda

Skleniarski 
Kopernika >6

4396

SPRZEDAM ! 
okazyjnie zaraz Doga raso­
wego biało - czarnego, różne 
meble, paki. — Kazimierza 
24 A, od godz. 16. 4405

M O T . B. S. A .
350 gr. 1929 rok, po całko­
witym remoncie, sprzedam 
natychmiast, tanio: Sokołow 
ski, Piekarska 13. 4406

1.500 ZŁ.
pożyczki poszukuje wyższy 
urzędnik, celem ukończenia 
studiów dzieci. Procent we­
dle umowy. Zabezpiecze­
nie: uposażenie męża i żo­
ny. Zgłoszenia: Przemyśl — 
Poste restante M. F. „44".

43S4

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy­
szczą zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

Daj grosz na T. S. L.
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